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Jubileuszowy rok
„Sport jest najdoskonalszym środkiem pro­

wadzącym do braterstwa i przyjaźni między 
narodami" — oto słowa prezydenta Republi­
ki Węgierskiej Zoltana Tildy, z którymi za­
poznają się czytelnicy nasi w treści listu ko­
respondenta naszego z Budapesztu mgr. Va- 
mosa. Z listu tego wynika, że Węgierski 
Związek Związków Sportowych czyni usilne 
starania, by w jak najkrótszym czasie dopro­
wadzić do powtórnego nawiązania stosun­
ków sportowych węgiersko-polskich, które 
mają już ćwierćwiekową historię. Węgrzy 
byli tymi, którzy wprowadzili nas przed 25 
laty w świat sportowy Europy. Z przyjem­
nością stwierdzamy, że pismo nasze, które 
zdobyło sobie w całym kraju uznanie i po- 
czytność, również od stolicy Węgier roz- 
pocznie drogę na zachód Europy. Korespon­
dent nasz pisze bowiem, że „START" umoż­
liwi mu zamieszczanie w prasie węgierskiej 
artykułów omawiających zagadnienia i roz­
wój sportu w Polsce, a tym samym przyczyni 
się do propagandy sportu polskiego niie tylko 
na terenie Węgier, ale również na terenie 
sąsiednich państw. Korespondent nasz za­
znacza, że kilka okazowych egzemplarzy na-

6.000 zt. 
NAGRODY

Patrz strona 4-ta

szego pisma w stolicy Węgier, było pierw­
szym materiałem z jakim sportowcy węgier­
scy zapoznali się po 6-ciu latach, przerwa­
nych skutkiem wojny, stosunków sporto­
wych polsko-węgierskich. Przed 6-ciu laty 
znani byliśmy w stolicy naddunajskiej. Od 
pamiętnego meczu: Polska—Węgry w gru­
dniu 1920 roku, kontakt sportowy węgiersko- 
polski był nader ożywiony, a piłkarze nasi, 
lekkoatleci, wioślarze, rozgrywali rokrocz­
nie szereg zawodów na terenie Polski i Wę­
gier. Budapeszt był miastem, które pierwsze 
widziało czerwone koszulki z białym orłem 
reprezentantów piłkarskich Polski. Wpraw­
dzie 10 lat przedtem, dokładnie 10 paździer­
nika 1910 roku, boisko Tórekwesu widziało 
już piłkarzy Cracovii, lecz nasza państwowa 
reprezentacja, jako oficjalna reprezentacja 
Polski, dopiero 10 lat później w Budapeszcie 
rozegrała pierwsze swoje historyczne spot­
kanie. Pamiętamy do dziś entuzjastyczne 
głosy prasy węgierskiej, sławiące dzielną po­
stawę wybrańców Polski, którzy na obcym 
terenie przed obcą publicznością, uzyskali za­
szczytny Wynik 0:1, walcząc przeciwko słyn­
nej drużynie Ortha, Schlossera i im podob­
nych.

W kilka miesięcy później, dnia 14 maja 
1921 roku, doszło w Krakowie do rewanżo­
wego spotkania Węgry—Polska, — pierw- 
szega spotkania reprezentacji Polski w kraju. 
Po raz pierwszy zjawiło się wówczas na 
boisku Cracovii, w słoneczne popołudnie 
blisko 20.000 widzów, którzy przeżyli chwilę 
wielkich emocji i... rozczarowapiar-W^trzy 
tygodnie później na dalekiej północy w sto­
licy Szwecji, piłkarze nasi wywalczyli pierw­
sze zwycięstwo dla barw Polski, zwyciężając 
z reprezentacją Szwecji 2:1. Za kilka tygo­
dni znów spotkali się jeszcze piłkarze nasi 
z reprezentacją Rumunii w Czerniowcach 
(1:1), a później odnieśli wspaniałe zwycię­
stwo nad reprezentacją Jugosławii 3:1, które 
to zwycięstwo otwarło im drogę do wszyst­
kich stolic Europy.

Rok 1946 będzie więc rokiem jubileuszo­
wym stosunków polsko-węgierskich i równo­
cześnie rokiem jubileuszowym spotkań re­
prezentacyjnej drużyny piłkarskiej Polski. 
Jak już wiadomo z komunikatów prasowych, 
piłkarze nasi rozpoczną sezon międzynaro­
dowy w Paryżu, gdzie w dniach od 8 do 15 
kwietnia uczestniczyć będą na międzynaro­
dowym turnieju piłkarskim. Przeciwnicy ich 
nie są do tej chwili znani —niemniej jed­
nak ważne względy musiały zadecydować 
o starcie piłkarzy polskich w Paryżu, gdyż 
ani pora roku ani skrystalizowana forma na­
szych graczy nie przemawiała za tym. by już 
rozpocząć międzynarodowy sezon piłkarski. 
Nie wątpimy jednak, że wybrańcy nasi — 
mimo przerwy zimowej., zdobędą się na 
szczytową formę, a ambicją i poświęceniem 
dorównają swym kolegom, którzy przed 25 
laty zdobyli sobie poklask i uznanie widow­
ni budapeszteńskiej, sztokholmskiej i za- 
grzebskiej. H. S.

Ks|!®pss® „pięści" I&atesra
Juszczyk, Nowicki, Piszczek, Wnęk, Ziętkiewicz mistrzami bokserskimi Okręgu

Mistrzostwa seni orów okręgu Krakowski ego 
zgromadziły na starcie 17 zaiwodMków, a więc 
dokładinie tyle ile potrzeba na 8 walk. W porów­
naniu do innych okręgów, 17 zawodników sta­
nowi znikomą wprost ilość. Nie widzieliśmy np. 
trójki filarów „Wisły" Bastera, Dudzika i Matuły, 
■którzy stanowili niemali pewnych faworytów na 
mistrzów w swydh wagach; nde startował rów­
nież Piszćzak I z Olszy, brakło Szczurka, Nowa­
kowskiego, Kiliana, Mieczysławskiego i innych 
młody-ch, diolbize się zapowiadających.

Wisłę reprezentowało 6 bokserów, Cracovię 5, 
Groble 4, Olszę 2.

Z poziomu walk możemy być naogół zadowo­
leni. Za wszystkich stoczonych walk, spotkania 
sobotnie sitały na nieco lepszym poziomie niż fi­
nałowe, co tłumaczy się częściowo zmęczeniem, 
częściowo wadlliwym losowaniem.

Walki, które zgromadzić miały na ringu naj­
lepszych zawodników nasunęły przede wszyst­
kim przykrą kanlktaję: Kraków nnajdlaje się 
w rozpaczliwej sytuacji w wagach ,/skrajnych", 
to jest w muszej i ciężkiej. W muszej reprezento­
wani byli dwaj weterani ringowi, sterani w kil­
kudziesięciu walkach, którzy jiuż na żaden wzlot 
me mogą się zdobyć oraz piętnastoletni chłopak. 
W ciężkiej natomiast ujrzeliśmy zawodników 
wystawionych ze względów często prestiżowych. 
Inne natomiast wagi wykazały, iż ich przedsta­
wiciele śmiało szukać mogą przeciwników na mi­
strzostwach Polski. W koguciej Nowicki jest wy­
soką klasą i boks jmlci pokązał jest dobrej marki. 
Nowicki ma idealne haki" z lewej, błyskawiczny 
refleks i świetną kondycję. Jego kolega kT-iubowy 
Piszczek niewiele mu ustępuje, demontsrtrając pię­
kną pracą nóg i efektowne uniki. Wnęk po osta­
tniej walce z Kcmudą nieco obniżył swe loty, 
zareprezenrtował się jednak dobrze podobnie jak 
i CN iplkiewicz, który miał b. obory dzień, a wal­
kę swą przegrał tylko nieznacznie na punkty. 
Jerzyk z Cracowii walczy zbyt nonszalancko, po­
maga sobie nieprawidłowymi chwytami, pomimo, 
iż ma warunki na rasowego pięściarza.

Jak wyłoniono finalistów?
W wałkach półfinałowych w sobotę odbyło się 

tylko pięć walk.
Mistrzostwa rozpoczyna weflka „much": Jusz­

czyk (Wisła) — Mikołajczyk (Cracowia). Miko­
łajczyk jest witooznie osłabiony ^duszeniem"

W Pradze gorzej ntt w Katowicach
Praga, 17. 3. (teł. wł.). Rewanżowe spotka­

nie bokserskie Praga — Katowice przyniosło 
bokserom śląskim porażkę 10:6. Jak donoszą 
nam bezstronni obserwatorzy, sędziowie skrzy­
wdzili wyraźnie reprezentanta Katowic w wa­
dze półśredniej, Bielskiego, — niemniej .jednak 
poza mocnymi w wagach lżejszych (Grzywacz, 
Stole) miała drużyna polska poważne „luki" 
w innych wagach, a występ Nowary wypad! 
wprost katastrofalnie 6łabo. W tych warunkach 
ciężar ratowania honoru spoczął na Grzywo- 
czu i Stolcu, którzy spisali się dzielnie zdoby­
wając sobie uznanie i sympatię licznie ze­
branej widowni. Walka Grzywocza z Vondrą, 
zakończona zwycięstwem Ślązaka stała na b. 
wysokim poziomi:e podobnie jak walka rewe­
lacyjnej naszej pięści,. Stolca z Kielarem.

*
Skoro już mowa o poziomie, uzmniu i o 

występach w Pradze to musimy niestety, po­
dając niniejszym do wiadomości wyniki uzy­
skane w ostatnich dniach przez hokeistów Cra- 
covii:

Sportowcy wigierscy nawiązują kontakt z Polską
Poniżej podajemy treść pisma Węgierskiego 

Związku Związków Sportowych, jako pierwsze 
oficjalne zwrócenie- się sportowców węgerskich 
do przedstawicieli sportu polskego o nawiąza­
nie bliższej współpracy:
MAGYAR MICKIEWICZ TARSASAG 
Sportiigyi Osztaly, Budapest VI Bajon!
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Polskiego Związku Związków Sporotwych
Idąc po myśli słów, wygłoszonych przez pre­

zydenta Republiki Węgierskiej. Zoltana Tildy, 
że sport jest najdoskonalszym środkiem, pro­
wadzącym do braterstwa i przyjaźni między na­
rodami, zwrócił się referat sportwy przy Wę­
gierskim Tow. im. Mickiewicza do Węgierskie­
go Zwązku Zwązków Sportowych, celem omó­
wienia możliwości nawiązania stosunków spor­
towych między bratnimi, demokratycznymi na­
rodami.

Sposób przyjęcia ze strony najwyższych re­
prezentantów sportu węgierskiego był widomym 
znakiem najszeczerszej gotowości współpracy 
na polu sportowym a jednocześnie z serca pły­
nącej sympatii dla sportu polskiego. 

wagi, walczy spokojnie z defensywy, przyczem 
wychodzi miu kilka ładnych kontr. W trzecim 
otarciu Juszczyk przystępuje do generalnego 
sztormu i przeciwnik wędruje na deski do 5. Po 
powstaniu niepotrzefcnie wpada w clilnchy, otrzy­
muje silny lewy i pada nieprzytomny.

W koguciej jako walce finałowej Nowicki 
(Groble) znokautował klubowego kolegę Kwiat­
ka. Nowicki produktywnie wprowadza lewą, u- 
stawia sobie przeciwnika do ciosu... którego nie 
zadaje. Dopiero w drugiej rundzie przez przypa-' 
dade-k silnie trafia prawą, co oszałamia Kwiatka, 
Nowicki zadaje serię i Kwiatek przegrywa przez 
k. o.

W piórkowej również w finale rutynowany 
Piszczek ma za przeciwnika mistrza juniorów Ko­
ta. (Cracoyia). Kot pomimo przegranej zaprezen­
tował się nieźle, gdyż stojąc na zgóry straconej 
pozycji ambitnie odgryzał się Piszczkowi trafia­
jąc kilkakrotnie w szczękę. „Grotrlarz" miał je­
dnak wysoką przewagę. Łapał go w rogu i na li­
nach, a w rezultacie zwyciężył na punkty.

Najhardziej emocjonujące spotkania nastąpiły 
w kategoria lekkiej. W pierwszej pa-rze walczą: 
Jerzyk (CracoTria) z Druzgałą (Olsza). Pierwsze 
minuty zapowiadają wysokie zwycięstwo Jerzy- 
ka, który silnymi prostymi trafia przeciwnika. 
W drugim starciu Jerzyk otrzymuje dwukrotne 
napomnienie za bicie przed opuszczeniem gardy, 
w trzeciej wyraźnie „puchnie", po silnych seriach 
odlatuje na liny, pada do traecfh. Kolejarz dopin­
gowany przez publiczność łapie go na linach, za- 
daje „fazę" w żołądek, poprawia w szczękę, po 
którym to ciosie Jerzyk opuszcza ring wyleciaw­
szy z niego przez liny i pozwala się wyliczyć. 
W drugiej parze Wnęk (Groble) i Chlipkiewicz 
(Wisła) walczą typowo na remis. Przez wszystkie 
trzy rundy silna wymiana ciosów, Wnęk bije le­
wą z kontry i wygrywa na punkty kwalifikując 
się do finału.

Finały
W niedzielę odbyły się ty4ko cztery walki, 

które wyłoniły zupełnie zasłużenie mistrzów 
okTęgu na rok bieżący; w trzech wagach nato­
miast nie nastąpiło kreowanie mistrzów, Pienią­
żek bowiem mając wagę średnią i Żbik walco- 
werem tytułów zdobyć nie mogli. Wreszcie 
w półśredniej, najłatwiejszej walce wieczoru na­
stąpił niemiły zgrzyt, o którym piszemy poniżej.

H. C. Stadion — CracoyJa 11:3 (2:0, 4:2, 5:1).
L. T. C. — Cracovla 17:1 (5:0, 6:0, 6:1)

stwierdzić z przykrością, że nasza rzeczowa 
krytyka formy hokeistów Cracovii, zamiesz­
czona w jednym z poprzednich numerów nie 
zmusiła . organizatorów wyprawy do Pragi do 
zastanowienia się, że narażając się dziś na 
tak sromotna porażkę kompromituje sie już 
tytuł mistrza Polski. Byliśmy jednym z nie­
licznych pism, które stanęło w obronie ho­
keistów Cracovii przed trzema miesiącami z 
okazji ich pierwszych występów w Pradze, 
skąd, przywieziono spory bagaż bramek. Był 
to wówczas pierwszy występ po sześcioletniej 
przerwie i nie znaliśmy wówczas szans i moż­
liwości naszych hokeistów. Kiedy jednak 
stwierdzono, ponad wszelka wątpliwość, że 
daleko hokeistom Cracovii do formy, wyklu­
czającej kompromitacje wówczas należało po­
stąpić rozsądnie i nie dopuszczać do tego, 
by występy mistrza Polski zakończyły się 
jeszcze sromotnie! aniżeli ich debiut przed po­
czątkiem sezonu.

W rozmowie tej ze strony węgierskiej wzfęli 
udział: prezes Węgierskiego Zw. Zw. Sporto­
wych, p. Michał Frankó, sekretarz W. Zw. Zw. 
Sport., p. Jan Neu, członek W.Z.Z.S., p. Stefan 
Bókl, prezes Węg. Zw. Szermierczego, p. dr Lu­
dwik Szilaveczky, prezes Węg. Zw. Tenisowego 
p. Antoni Zempleni oraz delegaci innych Zw. 
Sportowych. Poza ogólnym omówieniem szcze­
gółów współpracy, wspomniał p. sekretarz Neu 
o Narodowym Tygodniu Sportowym, który od­
będzie się w Budapeszcie między 15 a 22 sierp­
nia br. z okazji powstania nowej Republiki Wę­
gierskiej. Na igrzyska te. które zapowiadają 
się jako jedna z największych europejskich 
imprez, sportowych obecnego sezonu, zaprasza 
serdecznie Polski Zw. Zw. Sportowych cze­
mu da zresztą wyraz w oficjalnym listowym za­
proszeniu i prosi o wysłanie zespołu, złożo­
nego z czołowych zawodników, reprezentujących 
najwyższy poziom poszczególnych gałęzi sportu 
polskiego.

Węgierski Związek Związków Sportowych 
prosi Polski Związek Związków Sportowych 
o systematyczne dostarczanie materiału, uła­
twiającego współpracę na polu sportowym obu 
narodów.

Juszczyk (Wisła) mając za przeciwnika szesna­
stoletniego mistrza mło>dlzików Stysioła (Cr.) za­
sypał go gradem ciosów, po których Styisioł pod­
dał walkę.

W wadze lekkiej Wnęk (Groble) i Druzgała 
(Olsza) obaj po męczących walkach sobotnich 
walczą słabo. W ostatnim starciu Druzgała idzie 
na deski, jednak gong rabuje go od nokautu.

Pokaz boksu na ringu i... skandal przy zielonym 
stoliku.

W półśredniej do walki stają: Jabłoński (Cr.) 
i Natkaniec (Wisła). Walka ta była rekompensa­
tą za słabe pokazówki. Natkaniec wyraźnie uwa­
ża na prawe Jabłońskiego, które są jego atutem; 
w drugim starciu Natkaniec pięknie naciera, 
punktuje, , sam jednak inkasuje sporo ciosow. 
W trzeciej rundzie po raz pierwszy Jabłońskiemu 
„wychodzi" prawa, po której Natkaniec oszoło­
miony opuszcza ręce, dostaje „porawkę" i pada 
na deski. Jabłoński jednak mistrzem nie został, 
bowiem kierownictwo Wisły natychmiast złoży­
ło protest, motywując go uderzeniem Jabłońskie­
go w tył głowy. Następują b. niemiłe scysje 
i przerwa w zawodach, w czasie której niektórzy 
z organizatorów wykazują brak podstawowych 
wiadomości. Walka zostaje unieważniona aż do 
rozstrzygnięcia.

W wadze ciężkiej walczą koledzy klubowi 
Ziętkiewicz i Przybylski (Wisła). Obaj walczą, 
unikając robienia sobie „krzywd" i wreszcie nie­
znacznie zwycięża na punkty Ziętkiewicz.

Sędizowali na punkty ob. Winiarski, Bogdano­
wicz i Moskal, w ringu słabo orientujący się jesz­
cze Mikołajczyk i Stawiarczyk. (jot).

...i Łodzi
Łódź, 17. HI. (tel. wł.j. Czterodniowo zawody bokserskie 

o mistrzostwo Łodzi wyłoniły dziś mistrzów Okręgu, któ­
rymi zostali Stasiak (Ł. K. S.) w wadze muszej, Czarnecki 
(Zjednoczeni) w wadze koguciej, Marcinkowski (Ł. K. S.) 
w w. piórkowej, Woźniakiewlcz (Z. W. M.) w wadze lek­
kiej, Olejnik (Ł. K. S.) w wadze półśredniej, Unton (Wima) 

w w. średniej, Jaskółka (Geyer) w wadze półciężk ej i Nie- 
wadził (Ł. K. S.) w walza ciężkiej. Na 8 tytułów mistrzow­

skich 4 przypadłu pięściarzom Ł. K. S.-u a po jednym 
bokserom Zjednoczonych, Z. W. M., Wimy i Greyera.

Przeciwnicy mistrzów w walkach finałowych (od muszej 
wagi do ciężkiej): Kamiński (Greyer), Pawlak, Mazur 
(Greyer), Kazimierczak (Zjednoczenie), Trzęsowski (Greyer), 
Durko wski (Ł. K. S.), Żylis (Ł. K. S.) i Olejniczak (Greyerj 
byli w niejednym wypadku o włos od zdobycia tytułu. — 
Walka zaś dwóch ,,much” Stasiaka i Kamińsklego była 
właściwie walką o tytuł mistrze Polski.

Przebieg i wyniki poszczególnych spotkań: Stasiak—Ka­
miński. Po pięknej i wyrównanej walce zwyciężył na pun­
kty Stasiak. Czarnecki—Pawlak. Wskutek nadwagi przeciw­
nika wygrywa Czarnecki v. o., towarzyska walka kończy 
się zwycięstwem punktowym mistrza. Marcinkowski—Mazur. 
Pięściarz ŁKS-u odnosi po wyrównanej walce nieprzekony­
wujące zwycięstwo, a werdykt sędziowski wywołuje na 
sali odruch protestu. Woźniakiewlcz—Kazimierczak. Stosu­
jąc system wyczerpania przeciwnika doprowadza wreszcie 
Woźniakiewlcz do tećh. k. o. w 3-ciej rundzie. Olejnik— 
Trzęsowskl; zwycięża Olejnik wysoko na punkty. Unton— 

Durkowski. Mistrz Łodzi, b zawodnik wileński zdobywa ty­
tuł nokautując przeciwnika w 3-ciej rundzie. Jasólka—Zy- 
lis. Walka ta trwa tylko niespełna jedną rundę i kończy 
się techn. k. o. Niewadzlł—Olejniczak. Niewadził ,.oszczę­

dzając’’ przeciwnika wyraźnie przez dwie rundy zmusza go 
do poddania się w 3-ciej rundzie.

*
W zawodach piłkarskich uległ Ł. K. S. Widzewowi 2:4 

a Z. Z. K. pokonał wysoko gdańską drużynę ,.Bałtyk’‘ 8:1 
(2:0).

Reprezentacja Krakowa na mecz 
z Hajdukiem

W związku z meczem Hajduk (Split) — Re­
prezentacja Krakowa, który rozegrany zostanie 
w dniu 24 bm. o godz. 16-tej na boisku Wi­
sły ustalił kpt. związkowy K. O. Z. P. N-u 
mgr. T. Zastav/niak następujące składy dwóch 
teamów, które we czwartek dnia 21 bm. ro­
zegrają o godz. 16-tej na boisku Wisły za­
wody sparringowe.

Team „A": Jurewicz (Wisła) — Gędłek (Cra­
covia), — Barwiński (Tarnovia), — Jabłoński I, 
Parpan, Jabłoński II (Cracovia), — Giergiel, 
Gracz (Wisła), Nowak (Garbarnia), Różankow- 
ski I (Cracovia), Ignaczak (Garbarnia).

Team „B": Gołębiowski (Groble), Filek I 
(W), Krok (Groble), Tylch, Tyranowskl (Garb), 
Kubik (Wisła), Kaleta (Groble), Rożk IT (Tar­
novia), Miller (Orzeł, Gorlice) Konopek (Zwie­
rzyniecki), Binek (Tarnovia). Rezerwa: Hym- 
czak (Cr.), Flanek (W), lesiak (Garb.), Koba 
(Wieczysta), Maliński (Tarnovia).

Szwecja - Anglia 14:2 (3:0, 5:1, 0:1)
Londyn, 17 marca. Na stadionie w Wimbley rozegra­

no pierwsze od lat dziewięciu międzypaństwowe spotkani® 
hokejowe Szwecja—Anglia, zakończone wysoko cyfrowym 
zwycięstwem hokeistów szwedzkich 14:2. Z pośród graczy 
zwycięskiej drużyny wyróżnili się: zdobywca 5 bramek 
Nurmela i A. Anderson. Zawody miały uroczysty charak­
ter a po odegraniu hymnów narodowych kapitanowie obu 
zespołów wymienili między sobą kwiaty i upominki.
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Rozpoczęcie mistrzostw 
piłkarskich Śląska

Katowice, 17. 3. (tel. wł.). Pierwsza niedziela mistrzostw 
wiosennej rundy Sl. O. Z. P. N. przyniosła następując« 
wyniki: Ruch — Siemianowiczanka 3,3. V/ drużynie Ru­
chu Wodar*z  wzniósł się do szczytowej formy. Śląsk 
(Świętochłowice) — Naprzód (Janów) 2:1. Wynik ten za­
równo jak i forma Swiętochłowiczan pozwalają przy­
puszczać, że opuszczą oni mało zaszczytne miejsce w 
tabeli, gdzie w rundzie jesiennej nie mają^żadnego zdo­
bytego punktu. Kop. Rymer — Kosluchna 6:1, Polonia 
(Bytom) — Ligocianka 3:1, Polonia (Piekary) — R. K. S. 
Oświęcim 1,1, R. K. S. Łagiewniki — Naprzód (Lipiny) 
1:1, Koszarawa (Żywiec) — Baildon 5,2, Błyskawica — 
Pogoń (Katowice) 3:0.

Warta (Poznań) - KKS Orze! (W-wa) 
8:8

Warszawa, 18 marca (tel. wł.). Rozegrany w stolicy 
mecz pięściarski poznańskiej Warty i miejscowego Orła 
zakończył się nierozstrzygniętą 8:8. Warszawianie wystą­
pili do tych zawodów zasileni bokserami Małeckim'(Społem) 
i Archackim (Energia). Sędziowie skrzywdzili Czor-Lka, 
przyznając zwycięstwo Koziołkowi, co wywołało żywy pro­
test widowni, wyrażający się u mniej kulturalnej wido­
wni... gwizdami.

Przebieg walk i wyniki (na pierwszym miejscu bokse­
rzy Warty), wag£ musza: Sobkowiak III przegrał przez 
k. o. w drugiej rundzie do Sadłowskiego; waga kogucia: 
Dominiak przegrał wysoko na punkty z ,,weteranem" Sob­
ko wiakiem, który go wyraźnie oszczędzał; waga piórkowa: 
Wojnowaki przegrał zdecydowanie do Małeckiego; waga 
lekka: , Koziołek ogłoszony fzostał zwycięzcą, mimo, iż 
Czortek miał wyraźną przewagę w 2 rundach; waga pół- 
średnia: Jarecki przegrał na pkt. z debiutującym po 6- 
letniej przerwie Błażejewskim; waga średnia: Szymura wy. 
grał z Archackim i waga ciężka, Klimecki wygrał przez pod­
danie się Ligockiego w pierwszej rundzie.
Sędziował w ringu por. Neuding — na punkty Masłowski, 
Koszu liński i Krasu cki,

*
Warszawa. Półfinałowe mecze piłkarskie o 

puchar W. O. Z. P. N-u rozegrano w Warsza­
wie i w Radomin. W Warszawie Legia po­
konała Grochów 6:0 (4:0) zdobywając bramki 
przez Hawałewicza i Górskiego po 2 oraz Cy­
ganika jedną — jedna zaś była „samobójcza“’.

W Radomiu wobec rekordowej ilości widzów 
uległa Polonia (W-wa) tamtejszemu K. S. Ra- 
domiak 3:4 (2:2).

Wytyczne programowe Wydziału W. F.
Związku Harcerstwa Poisjdego

W dniach 11 i 12 marca br. odbyła się konfe­
rencja programowa WF Związku Harcerstwa 
Polskiego w harcerskim ośrodku w Osowcu.

Na konferencji poruszono całokształt zagad­
nień, związanych' z WF na terenie ZHP.

Ze sprawozdań wygłoszonych przez poszcze­
gólnych kierowników Wydziałów WF przy Ko­
mendach Chorągwi, wybija się na czoło zagad­
nień:

1) Dotkliwy brak taniego sprzętu sportowego. 
Jest to największa zapora, tamująca przy roz­
szerzaniu WF na szerokie masy harcerskie. Wo- 
b.ec powyższego rzucono projekt stworzenia wła­
snej wytwórni sprzętu sportowego.

2) Brak dostatecznej ilości instruktorów WF, 
jak i przodowników WF. W związku z tym po­
stanowiono obesłać wszystkie kursy szkolące in­
struktorów i przodowników WF, urządzane przez 
różne instytucje. Oprócz tego poszczególne Ko­
mendy Chorągwi i Główna Kwatera Harcerzy 
przeprowadzili podobne kursy we własnym za­
kresie.

3) Niie mniejszą poraesndkodą przy rozszerzaniu 
WF są znikome subsydia na cele WF. Referenci 
wyrazili nadzieję, że odpowiednie czynniki rzą­
dowe zwiększą subsydia na nadchodzący okres 
intensywnej pracy na polu WF.

4) Podczas konferencji została utworzona Na­
czelna Rada WF Związku Harcerstwa Polskiego, 
składająca się z wszystkich kierowników Wy­
działów WF przy Komendach Chorągwi,

5) Na zakończenie konferencji skierowano go­
rący apel do naczelnych władz harcerskich, aże­
by otoczono wychowanie fizyczne szczególną o- 
pieką, wobec okropnych strat biologicznych, ja­
kie poniosło społeczeństwo polskie, podczas 
straszliwej okupacji- niemieckiej.

Podokięg Opolski odpiera zarzuty
Rezolucja

Zebrani delegaci klubów na nadzwyczajnym 
walnym zgromadzeniu Opolskiego Podokręgu 
Związku Piłki Nożnej w Zabrzu w dniu 9 marca 
1946 uchwalają:

Delegat Sl. Ó. Z. P. N. ob. Alfus na Walnym 
Zgromadzeniu P. Z. P. N.. w Krakowie w dniach 
16 i 17 lutego 1946 podniósł zarzut jakoby do 
klubów Opolskiego Podokręgu wciskają się 
„wilkołaki" nie dając na to żadnych dowodów 
i sprzeciwił się utworzeniu Okręgu Opolskiego.

Zarzut ten jest niesłuszny i niesprawiedliwy, 
który godzi w prestige sportu piłkarskiego na 
ziemiach Śląska Opolskiego, obrażając tym sa­
mym ludzi, którzy podjęli się ciężkiej pracy nad 
zorganizowaniem, sportu na ziemiach odzyska­
nych, jak również^, rzuca podejrzenie na pracę 
władz administracyjnych, które przeprowadzają 
weryfikację obywateli zamieszkujących tut. te­
reny. .

Delegaci zaznaczają, że przyjęcie członków do 
klubów odbywa się na podstawie dokumentów 
jak: metryka urodzin, kart ewakuacyjnych re­
patriantów oraz zaświadczenia władz administra­
cyjnych o zweryfikowaniu.

że dotychczas SI. O. Z. P. N. ani też oh Al- 
fus, który jest członkiem Zarząd-u Sl. O. Z. P. 
N. nie czynili dotąd podobnych zarzutów,

że stoją na straży polskości, a w razie wy­
śledzenia podobnego wypadku, o którym mówił 
ob. Alfus natychmiast sami powiadomiliby wła­
dze sportowe i władze bezpieczeństwa.

Reasumując powyższe — delegaci klubów u- 
chwalają -wyrazić ubolewanie ob. Ąlfusowi za 
tak niesportowe i bez uzasadnienia wystąpienie 
na Walnym Zgromadzeniu P. Z. P. N. w Kra­
kowie i zwrócić się do P. Z. P. N. oraz P. U. W. 
F. z prośbą o przeprowadzenie odpowiednich 
dochodzeń, wzięcia ich w obronę, odnośnie zaś 
ob. Alfusa po dochodzeniach wyciągnąć jak naj­
dalej idące konsekwencje. Równocześnie uchwa­
lają delegaci powyższą rezolucję ogłosić w ga­
zetach- sportowych i czasopismach.

Wiadomości z z&gr&nicy
E&DAPESZT

Referat Sportowy przy Węgierskim Tow. im. Mickiewicza 
w Budapeszcie wznowił swą działalność na polu pogłębienia 
i ożywienia kontaktu sportowego między obu bratnimi na­
rodami. Po sześciu letach krwawych zmagań wojennych, 
zakończonych zdecydowanym zwycięstwem świata demokra­
tycznego nad duchem nienawiści hitlerowskiej, znowu nada­
rza się okazja do ścisłej i serdecznej współpracy na polu 
sportowym między Polską a młodą demokratyczną republiką 
Węgier, której prezydent p. Zoltńn Tiłdy oświadczył osta­
tnio w wywiadzie, udzielonym przedstawicielom tamtejszej 
prasy ^portowej, że sport jest najdoskonalszym środkiem, 
prowadzącym do braterstwa i przyjaźni między narodami.

Ostatnio w toku dłuższych narad, przeprowadzonych 
wspólnie z kierownictwem Węgierskiego Związku Związków 
Sportowych oraz przedstawicielami poszczególnych Zwią­
zków Sportowych, a poświęconych głównie mającemu się 
odbyć w Budapeszcie między 15 a 22 sierpnia br. Narodo­
wemu Tygodniowi Sportowemu, sekretarz ZW. Zw. Sporto­
wych, p. Jan Neu, wyraził swe głębokie przekonanie, że 
Polski Zw. Zw. Sportowych skorzysta z zaproszenia i wyśle 
na wspomniane zawody swych najlepszych zawodników, ce­
lem zadokumentowania sympatii i przyjaźni w stosunku do 
młodej demokracji węgierskiej. Igrzyska te — jak się do.- 
wiadujemy — zapowiadają się jako jedna’z największych 
atrakcyj europejskich obecnego sezonu. W rozmowie wzięli 
udział ze strony Węgierskiego Zw. Zw. Sportowych: prezes 
Michał Frar.kó i Sekretarz Jan Neu, poza tym preizeg Związku 
Szermierczego dr Ludwik Szilaveczky, prezes Zw. Tenisowe­
go, Antoni Zcmplćni i wielu innych.

*
W tutejszych kołach sportowych ze szczerym zadowole­

niem przyjęto propozycję Polskiego Zw. Tenisowego o ro­
zegranie spotkania międzypaństwowego między Polską 
a Węgrami z końcem maja br. w Budapeszcie. Rewanż od­
byłby się w Krakowie lub Katowicach. Jak się dowiaduje­
my f Węg’erski Związek Tenisowy ma zamiar zapronować

Przed ffeałamś Mistrzostw Polski w plfce ksszffewaj
Zaledwie 4 dni dzieli nas od rozpoczęcia walk 

o zaszczytny tytiuł Mistrza Polski w piłce ko­
szykowej męskiej, jakie odbędą się w Krako­
wie w dniach od 22—24 marca. Ó tytuł mi­
strzowski ubiegać się będą cztery zwycięskie 
zespoły międzyokręgowych. spotkań t. j. KKS 
i Warta (Poznań), Społem (W-a) i Cracovia.

Na pytanie, która z nich okaże się najlepszą, 
w chwili obecnej trudno jest odpowiedzieć, 
bowiem Poznań jaki reprezentują finaliści spot­
kań, jest naogół bardzo wyrównany. Jedno jest 
pewne, że wa-lka o każdy punkt będzie bardzo 
zacięta, gdyż od wyniku każdego spotkania, 
a nawet może i uzyskania punktów w grze wa­
żyć się będą losy przyszłego Mistrza Polski.
'Finałowe rozgrywki będą również ostatnim 

przeglądem formy zawodników dla Kapitana 
Związkowego P. Z. P. R. mgr. Piotrowskiego, 
do ustalenia składu reprezentacji Polski na 
Mistrzostwa Europy, które w miesiąc później 
rozegrane zostaną w Genewie.

Tak więc od wykazanej formy poszczegól­
nych zawodników zależeć będzie ich awans do 
przywdziania koszulki z Orłem Pęlskim.

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili skład 
reprezentacji Polski ustalony zostanie w nie­
dzielę wieczorem — bezpośrednio po rozgryw­
kach. \

Nad zawodami tymi, którym organizatorzy 
pragną nadać bardzo uroczysty charakter, objęli 
protektorat wojewoda krakowski dr Pasenkie- 
wicz, prezydent miasta ob. Wolas, i d-ca DOW 
gen, Więckowski.

*

W jakich składach przyjeżdżają i jakie walory repre­
zentują finaliści:

Kraków zwycięża zespolewa a WigrapSdwta 
indywidualnie w zaw&âach œciarslddi M. 0.

W dna,ach od 11—14 marca rozegrano w Za- 
kaganem za-wody marciąretóe Milicji Obywatel­
skiej o .mistrzostwo Polski. Wzięli w nich u- 
dzial zawodnicy Okręgów: Krakowa, Katowic, 
Rzeszowa, Kielc, Łodzi, Pozwania, Bydgoszczy, 
Gdyni i Olsztyna. W pierwszym dniu roze­
grano bieg na 12 km. Pierwsze miejsce za­
jął Ji Węgrżynkiewicz (Kraków) 1,00,07 gedz..
2) Żylewicz (Bydgoszcz), 3) Kapłan (Kraików).

W dniu 12 marca rozegrano slalom-qigan)t 
z Beskidu eto Kotła Kasprowego. Zwyciężył W. 
Kwaśny (Katowice), 2) Żylewłcz (Bydgoszcz),
3) Szczotka (Kraków).

Trzecią konkurencją (w dniu 13 marca) był. 
bieg patrolowy ze etraeŁanióm na dystansie 
18 km. Zwyciężył Kraków w składzie: d-ca 
Szczotka, Węgrzynkiewicz, Klima i Walkosz 

W. M. K. S. zdobywa
Dwudniowy turniej piłkarski Reprezentacji 

Milicji Obywatelskiej jako dalszy ciąq turnie­
ju, rozgrywanego w Zakopanem, zgromadził na 
boisku Olszy reprezentacje czterech okręgów: 
gdańskiego, katowickiego, krakowskiego ,Ł..łódz- 
kiego. Zwycięzcą turnieju i zdobywcą pucha­
ru, ufundowanego przez gen. Witolda została 
drużyna milicjantów z Katowic, reprezentowana 
przez zespół mistrza jesiennej rundy Sl. O. 
Z. P. N. W. M. K. S., wykazująca poziom go­
dny leadera tabeli. Na drugim miejscu zna­
leźli sie Krakowianie, na trzecim Łódź, na 
czwartym Gdańsk. Wyniki i przebieg zawodów 
były następujące:
W. M. K. S. Katowice — Repr. M. O. Łódź 

13:6 (4:0),
Bezwzględna praewaga zwycięzców dla któ­

rych bramki zdobyli: Placek i Skwarek 
po 4, Pawlik 3 oraz Mydłowiecki i Niemczyk 
po jednej.
Repr. M. O. Kraków — Repr. M. O. Gdańsk 

3:1 (1:0).
Zasłużona, aczkolwiek ciężko wywalczone 

zwycięstwo Krakowian, u których wyróżnili 
się Nalepa w pomocy i Jakóbik w bramce. 
Bramki padły ze strzałów: Batora, Wohlfeilera 
i Solka dla Krakowa, a Skowrońskiego dla 
Gdańska. Sędziował wzorowo Pałka.

odwrotną kolejność spotkań, gdyż reprezentacyjne place te­
nisowe Budapesztu zostały w czasie wojny znacznie uszko­
dzone, a naprawa ich według wszelkiego prawdopodobień­
stwa nie zostanie przed końcem maja ukończona.

SZTOK El OLKI
Na zawodach narciarskich w Hammerby, w konkursie 

otwartym skoków zwyciężył Lindstróm, uzyskując skoki 48,5 
i 50,5 m. Najlepszy skoczek fiński Pietfcikajnen był dopiero 
6-ty (46 i 43,5 m).

Konkurs skoków w Kimmawari wygrał znakomity sprin­
ter, mistrz na 100 m., Standberg, który uzyskał następujące 
długości: 58,5, 59 i 63 m.

Mistrzostwo Szwecji w jtódzie figurowej pań zdobyła 
Britta Rahlén, którą porównuje się tu zarówno w stylu jak 
i w klasie z Sonią Henie.,

W biegu narciarskim na 15 km, o mistrzostwo Szwecji, 
w Skelleftea, wygrał Tapp, uzyskując czas 0,52,35 godz. 
przed Ostenssonem (0,53,42) i Karlssonem. Tapp był już mi­
strzem w roku 1943, Karlsson 1944 i 1945, a Ostensson 1942. 
Mistrzem kombinacji norweskiej został Israeelason.

Na zawodach łyżwiarskich w Linnea zwyciężyli: Lindberg 
(44,9) sek) przed SeyifatŁh na 500 m. — Johanseon przed 

Jonssonem na dystansie 2.000 m. — Jonsson przed Seyffar- 
them na 1.500 m i Andersson przed Karissonem na 3.000 m.

Na zawodach łyżwiarskich pań w Skelleftea na 10.000 m 
zwyciężyła Margot Asberg 44,11 minut, 2) Marta Norberg 
44,34 min., 3) Ulla Martensson 45,59.

Wielkie zawody łyżwiarskie z udziałem zawodników 
szwedzkich, norweskich i fińskich przyniosły następujące 
rezultaty: 500 m; 1) Jansson (Szw.) 44,4 sek., 2) Hellantera 
(Hn.) 44,8 sek., 3) Janemar (Szw.) 45 sek., 4) Lundberg 
(Norw.) 45,2 sek. Na dystansie 3.0G0 m pierwszym i dru­
gim miejscem podzielili się Szwedzi Jansson i Hedlund, 5,00 
min. przed Parkiinewem (Fin) i Laitinevem (Fin).

K. K. S. (Poxnań)
Dawne KPW. Drużyna' mistrza Polski x r. 1939 przy­

jeżdża w swym najsilniejszym składzie ze znaną olimpij­
ską ,,piątką”, która stanowiła do r. 1939 trzon naszej 
narodowej drużyny, przysparzając nam wiele sukcesów na 
areni© międzynarodowej. Nazwiska takie jcik’ Kasprzak — 
Łój — Grzechowiak — Śmigielski — Patrzykont, znane są 
dobrze w świede sportowym, toteż od obecnej ich formy 
zależeć będzie, czy tytuł mistrza zachowają nadal u sie­
bie. Drużynę mistrza Polski cechuje przede wszystkim 
rutyna oraz opanowani© techniczne. W chwili obecnej ko­
lejarze stracili jedynie nieco na szybkości.

Posiadają doskonałą obronę Łój — Kasprzak, atak Pa- 
trzykont, Śmigielski, Grzechowiak, rezerwa: Gałka, Jaku­
bowski, Jarczyński, Elbanowski.

Większość zawodników, to przewojenne rezerwy KPW 
(Poznań). Opanowanie techniczne oraz szybkość bardzo do­
bre. Najlepszym ićj zawodnikiem jest znany bokser Szy­
mura. Wygrali w mistrzostwach Poznania z KKS — no 
i z Wisłą krakowską w półfinałach.

Przyjeżdżają w składzie: obrona: Szymura Fr. (bokser) 
i Małysiak, atak: Abramowicz, Iwanow, Dylewicz. Re­
zerwy: Pawlicki, Mo&ikowskL Puchalski.

SPOŁEM
Drużyna b. ambitna, szybka. Doskonale strzelają wszy­

scy z półdystansu — zgrani dobrze. W turnieju warszaw­
skim ze Spartą (Praga) wygrali oni’ z KKS.

Obrona: Popiołek — Maleszewski, atak: Jaźnicki — 
Wileński — Bartosiewicz, na zmiany: Zgliński, Wojtule- 
wicz, Sowiński, Salomonowicz, Szenfeld.

cuAcaFZJł
Po słabym starnie w mistrzostwie Okręgu, ostatnio 

znacznie poprawiła swą formę, wykazując dobry poziom 
w półfinale w Katowicach. Szanse posiada bardzo duże, 
gdyż gra na swoim terenie i przy swej publiczności.

Obrona: Resich — Wacek, atak: Dunikowski — Kopf — 
Paszkowski. Zmiany: Lipiński, Mochnacki, Kowalski

t i Więcek.

uzyskując czas 1 godz. 53 min. 52 sek. i 960 
pkt. przed Katowicami i Krakowem II.

Ostatnią konkurencją był biea zjazdowy z 
Beskidu do Hali Gąsienicowej. Pierwsze miej­
sce w tej konkurencji zdobył Węgrzynkiewicz 
(Kr) 2,14 min., zwyciężając również w ogólnej 
punktacji indywidualnej z największą ilością 
zdobytych we wszystkich konkurencjach pun­
któw: 793 przed Żylewiczem (Bydgoszcz) 624,8.
3) Szczotka (Kraików), 4) Śliwa (Katowice), 5) 
Kapłan (Kraków). -

W klasyfikacji zbiorowej pierwsze miejsce 
zdobył zespół Krakowa w składzie: Szczotka, 
Węgrzynkiewicz, Klima i Walkosz zdobywając 
ogółem 3.057 pkt. przed Katowicami i Rzeszo­
wem.

puchar pn. Witolda
Repr. M. O. Łódź — Repr. M. O. Gdańsk 

2:1 (1:0).
Zwycięstwo Łodzian, zresztą' zasłużone, było 

największą niespodzianką turnieju. Po pięknej 
grze Gdańszczan przeciw Krakowowi i po diruz? 
gocącej kiesce Łodzian w meczu z Katowica­
mi liczono na zwycięstwo Gdańska, tymcza­
sem zwycięzca została Łódź.
W. M. K. S. — Repr. M. O. Kraków 6:0 (3:0).

Tak jyyeokie zwycięstwo zawdzięcza druży­
na śląska doskonałej współpracy wszystkich 
linij, pechowi Krakowian i licznym kontu­
zjom. graczy krakowskich m. in. i bramkarza 
Jakóbika. Zwycięski zespół ma w swoim gro­
nie świetnych piłkarzy jak Kwoka w bram­
ce, Ruda i Kałużisy w obronie, Gałkowski w 
pomocy oraz doskonali przebojowcy i strzelcy 
w napadzie: Placek, Pawlik, Mydliwiecki i 
Skwarek. Reprezentacja Krakowa, mając cięż­
ki mecz sobotni w nogach grała w finale po­
niżej swej normalnej formy.

W końcowej punktacji Katowice zdobyły 
pierwsze miejsce uzyskując na dwa mecze 
2 zwycięstwa i imponujący stosunek bramek 
19:0, 2) Kraków 1 zwycięstwo, stos, bramek 
3:7, 3) Łódź 1 zwycięstwo, stos, bramek 2:14, 
4) Gdańsk 0 zwycięstw, stos, bramek 2:5.

(h. s.)

0 puchar Polskich Kolei Linowych
Zakopane, 17. 3. (teil. wł.). Zawody o puchar 

Polskich Kolei Linowych nie mają szczęścia. 
Fatalne warunki atmosferyczne: śnieżyca i gę­
sta mgła, uniemożliwiająca widoczność, zmusiły 
organizatorów, do odłożenia znów biegu zjazdo­
wego. Rozegrano tylko slalom, w którym sta-, 
nęło na starcie 38 zawodników, w tym jeden 
węgierski: dr. Szasza Levente. Po niedawnym 
złamaniu nogi jechał on bardzo ostrożnie i za­
jął 9-te miejsce. Pierwsze miejsce zdobył 
Bachleda-Curus czas: 1,54,5, 2) Józef Maaisan 
1,56, 3) Pawlica 2,05,5 (wszyscy z S. N. P. T. T.),
4) Jan Klamerus (R. K-. S. Związkowiec Kra­
ków), 5) Łuszczek (Wisła), 6). Ciaptak, 7) Rad­
kiewicz, 8) Józef Klamerus, 9) dr. Szasza Le­
vente, 10) Józei Ciaptak.

W klasyfikacji pracowników P. K. L. pierw­
sze miej&ce zdobył Kaz. Nowak (2,20 min.) 
przed Wł. Nowakiem (2,45,5 min.), Stopką, Zwi­
jaczem, Żurkiem j Słowikiem.

Występy A. K. S. w Czechostów^ji
W ub. tygodniu drużyna chorzowska A. K. S. 

rozegrała dwa mecze w Czechosłowacji, z któ­
rych jeden zakończył się zwycięstwem a drugi 
porażką. Pierwszym przeciwnikiem była Säavia 
(Kromeri) mistrz M. A, która uległa AKS-owi 1:4 
(1:3). Bramki dla AKS zdobyli znakomicie gra­
jący Spodzie ja (3) i Kulik. Natomiast drugie 
spotkanie z ligową drużyną czeską Prostejov za­
kończyło się porażką AKS 0:4 (0:3). W meczu, 
tym zawiodły linie ataku oraz pomocy drużyny 
chorzowskiej.

Tamjvia fei je Garbarnię 6:1 (5:0)
Tarnów, 18 maca (tel. wł.). Od dawna oczekiwany w Ter­

no wie występ krakowskiej Garbami zakończył się wysoką 
porażką drużyny krakowskiej, która ma usprawiedliwienia 
w niekompletnym składzie, osłabionym głównie brakiem 
doskonałego« bramkarza Jakóbika. Zastępcy jego okazali 
się tak nieudolnymi, że obronę ,,świątyni” powierzono 
wkońcu rezerwowemu obrońcy, który zupełnie dobrze wy­
wiązał się ze swego zadania. Tarnovia na zwycięstwo za­
służyła, demonstrując na równi z przeciwnikiem wysoki 
poziom gry> co znalazło uznanie kpt. Związkowego mgra 
Zastawni&ka, obecnego razem z ref. wyszkol, dyr. Oko­
niem na meczu w Tarnowie we wstawieniu zawodników 
tarnowskich do teamów na mecze sparringowe w dniu 
21 bm.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Pitych 4 oraz Roik S
1 Binel po jednej — dla pokonanych Parpan n.

Pmsztowy KS. (Kraków) przegrywa 
w Sączu

Nowy Sącz, 18 marca (tel. wł.). Przebywająca na 10- 
dniowym obozie kondycyjnym drużyna pocztowców z 
kowa wyjechała stamtąd do Nowego Sącza na zawody 
z Sandecją i z RKS ,,Swit”. W pierwszym dniu przegrali 
pocztowcy 1:2 (1:1), przy czym gospodarze stosowali nie­
kiedy zbyt ostrą grę. W drugim dniu mimo równej gry/ 
w polu ,,Swit'*  odniósł wysokie zwycięstwo 5:1 (3:0),
przewyższając Krakowian głównie dyspozycją strzałową.

Wieczysta zwycięża Fafoioh 4s3
Chrzanów, 18 marca. W dniu dzisiejszym odbyły się za­

wody w piłkę nożną pomiędzy Fablokiem a krakowską 
drużyną Wieczysta, zakończone porażką Fabtoku 3:4 (1:2).- 
Bramki zdobyli dla Wieczystej, Guzik 2. Mydlak i Kawula, 
dla Fabloku: Cyganik obie z karnych rzutów oraz prawy 
łącznik. Doskonale bronił bramkarz Wieczystej Nocek, 
który obronił podyktowany trzeci rzut kamy.

Życie sportewe Kielc 
örz^dzenia sportowe przejmie 

Woj. Urząd WF i PW
W myśl dekretu o stworzeniu Wojewódzkich Urzędów 

WF i PW, powstanie w Kielcach w najbliższym czasie 
wspomniany Urząd, który rozciągnie swą działalność i kom­
petencję na teren całego województwa kieleckiego. W roz­
mowie delegatów sportu kieleckiego z dyrektorem Państwo­
wego Urzędu WF i PW, inż. T. Kucharem poruszono kwe­
stię opieki nad wszystkimi urządzeniami sportowymi na te­
renie Kielc, które do tej pory administrowane były przez 
Kielecki Okr. Związek Związków Sportowych. Najprawdo­

podobniej wszystkie urządzenia sportowe znajdujące się 
przy Domu Kultury Robotniczej (dawniej Dom WF i PW), 
a więc reprezentacyjny stadion piłkarski, strzelnicę, boiska 
do piłki ręcznej, korty tenisowe oraz przepiękną, ogromną / 
salę gimnastyczną (jedna z największych w Polsce) przejmie 
Wojewódzki Urząd WF i PW. Najwyższe władze WF i PW 
myślą poważnie, aby wykorzystać wspaniałe warunki spor­
towe Kielc, stwarzając tutaj Oddział CIWF-u.

Ofeęg Tenisa w Kielcach
W Kielcach powstał Kielecki Okręgowy Związek Tenisa 

Stołowego, który rozciągnął swą działalność na nast. po­
wiaty: kielecki, jędrzejowski, starachowicki, dpatowski, 
sandomierski, pinczowski, stopnicki, włoszczowski'. Do Za­
rządu Kiel. OZTS-u weszli:,, mgr. G. Korduba, prof. St. 
Czarnocki, W. Staniek, A. Banasik, Z. T. Strzębalski, M. 
Sołkiewicz, T. Kamiński, St. Orawiec, J. Czechowski, R. 
Wolnicki. W najbliższym czasie Kiel.. OZTS zorganizuje mi­
strzostwa drużynowe i jednostkowe tenisa stołowego miasta 
Kielc i Okręgu. Adres Kiel. OZTS-u: Kielce, skrzynka pocz­
towa 69, tymcz. sekretariat mieści się w biurze Ligi Mor­
skiej: ul. Sienkiewicza 21, tel. 18—20.

Kurs sędziów gsśSk. w Kieicach
Wydział Sędziowski Kieleckiego Okręgowego Związku 

Piłki Nożnej organizuje w najbliższym czasie kurs sędziów 
piłkarskich. Każdy klub, przynależny do Kieleckiego OZPN-u 
obowiązany jest zgłosić na kurs sędziowski conajmniej
2 kandydatów.

Mistrzostwo Podhala w Wisi® 
stołowym

W Nowym Sączu odbył się turniej w tenisie stołowym 
o mistrzostwo Podhala. Udział wzdęli zawodnicy klubów 
KS. ZZK Sandecja, Halniak (Maków Podhal.) oraz z Kra­
kowa Craoovia I i II i Garbarnia. Turniej ten połącaony . 
był jednocześnie z otwarciem nowej świetlicy Sandecji.

Biorących udział w zawodach powitał prezes honorowy 
KS. ZZK. Sandecji prezydent N. Sącza Konieczny, wyra­
żając radość z przyjazdu przedstawicieli sportu krakow­
skiego. - -

W zawodach w grze pojedynczej brało udział 22 ping- 
pongistów. Zwycięzcą został Dobosz przed Ziębą (e-baj z 
Cracovii), Groiyńskim (Garbarnia), Skrzypkiem (Haimak), 
Kowalem (Cracovia) i Dębowskim (Sandecja). Drużynowe 
pierwsze miejsce zajęła mistrzowska drużyna Cracovii przed 
Halniakiem, który osiągnął duży 'sukces, zwyciężając Gar­
barnię. Na wyróżnienie oprócz zwycięskich zasługują Sło­
wiński (Halniak), oraz młody, dobrze zapowiadający się 
Sarna w Sandecji. Turniej organizacyjnie wypadł dosko­
nale. dając tym piękne świadectwo członkom zarządu 
Sandecji z prezesem mgr. Nowakowskim oraz Kądziołką 
na czele.

Wszyscy biorący udział w turnieju zostali obdarouwMdl 
pięknymi i cennymi nagrodami i dyplomami.



№. 12 ST rAR T 3

Poznań, 17. 3. (teł. wł.). W rozpoczętych dziś rozgryw­
kach o mistrzostwo Pozn. O. Z. P. N. rekordowo zwy­
cięstwo 10:1 odniósł Kol. K. S. . (Poznań) nad Unią (Swa­
rzędz), Wsffia zaś pokonała również wysoko lokalnego 
rywala San 7:2 (2:2)! Inne wyniki były następujące: Po­
lonia (Poznań) — Ostrovia (Ostrów) 5,4 (1:3), Zjedno­
czeni (Poznań) — Zjednoczeni (Kępno) 3:1 (1:1), K. K. S. 
(Leszno) — Dąb (Poznań) 5:4 (0:2).
W ostatnią niedzielę przed mistrzostwami rozegrano w Po­

znaniu szereg meczów towarzyskich.
Warta spotkała się z HCP, wygrywając 6:3 (3:2). Druży­

na fabryczna stanowiła zwłaszcza w pierwszej części dla 
Warciarzy równorzędnego przeciwnika i zdobyła nawet już 
W pierwszej minucie prowadzenie. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Gendera i Kaźmierczak po trzy, a dla pokonanych 
Narożny, Chmielewski i Niemir. U Zielonych wyróżnił się 
Weiss w obronie, oraz Gendera ^ Kaźmierczak a w drużynie 
przeciwnika najlepszymi graczami byli Sobolak w bramce, 
Nowak w pomocy oraz skrzydłowi Chmielewski i Kol­
czyński.

RKS San—Polonia 1.0 (1:0). Zasłużone zwycięstwo Sanu 
nad ambitnie i ofiarnie grającą drużyną Poloni. Jedyną 

.bramkę dnia zdobył w 38 minucie gry Korytowski, dobija­
jąc źle odbitą przez bramkarza piłkę.

RKS (Poznań)—Admira 2:1 (0:0). Zawody te stały na 
przeciętnym poziomie i zakończyły się ciężko wywalczonym 
zwycięstwem kolejarzy, którym daleko jeszcze do formy, 
jaką wykazywali w jesieni. Mecz mógł zadowolić tylko 
w pierwszej połowie i w tym czasie padły wezyctkie trzy 
bramki, a to ze strzałów Anioła i Preji dla KKS, oraz Paw­
laka dl-a Admiry.

W meczu boserskim Gdańsk pokonał Poznań 9:7. Wynik 
walk (na pierwszym miejscu pięściarze gdańscy): Sowiński 
pokonał Kordylewskiego, Iwański przegrał z Dominiakiem, 
A-ntkiewlcz wygrał przez techniczne k. o. z Frankowskim, 
Zieliński przegrał z Koziołkiem, Szymakiewicz zremisował 
z Vogtem, Borodajkiewicz wygrał z Sobczakiem przez zdys­
kwalifikowanie przeciwnika, Lick przegrał z Szymurą, Stopa 
zdobył punkty wobec braku przeciwnika.

Sportowcy-łiarcerzę coraz 
groźniejsi

Zorganizowany ostatnio przez HKS Kraków w 
YMCE w Krakowie turniej siatkówki z' udziałem 
harcerskich nieharcerskich klubów krakowskich 
i zakopiańskich wykazał, że po lekkiej atletyce 
i narciarstwie i w tej dziedzinie przypuszczają 
harcerze z powodzeniem atak na pozycje „za­
wodowców".

Dowodzi tego zajęcie przez harcerzy krakow­
skich pierwszego miejsca przed Wisłą, Społem 
i HKS-em Zakopiańskim. Harcerki, reprezento­
wane tylko przez HKS Zakopane (krakowski ze­
spół dopiero „w robocie") miały mniej szczęścia 
przegrały bowiem ze zwycięzcą turnieju Wisłą 
15:2 i 15:1, a z AZS-em krakowskim 15:3 i 15:13, 
przyczem w drugim secie brak rutyny nie po­
zwolił im wygrać seta, którego prowadziły 12:3. 
Poziom siatki pań odbiega jeszcze daleko od 
przedwojennego i tylko poszczególne zawod­
niczki jak Tomasikówna, Jelonkówna z Wisły, 
czy Furowiczówna, Hagerówna i Jacynianka'z 
AŹS-u, Klimowska i Pawłowska z Zakopanego 
wskazują na niezrealizowane jeszcze możliwości 
pań.

Druhowie krakowscy reprezentują już pewien 
poziom, czego dali dowód, wygrywając z mi­
strzem okręgu, krakowskiego Wisłą w dwóch 
setach (15:6, 15:9), z kolegami z Zakopanego 
2:3 (15:7, 15:4) i z nowozestawioną darużyną 
krakowskiego .„Społem" 2:1 (9:15,, .15:12, .15:9), 
które wygrało skolei mecz z harcerzami zako­
piańskimi 2:1 (12:15, 15:8„ 15:7). Nad poziom tur­
nieju wybijali się harcerze krakowscy Poraj 
i Sefrafini, zakopiańscy Fischer, Płatek i surowy 
jeszcze, ale mający i do tego sportu zacięcie 
znany narciarz Dziedzic, ze Społem Samp. W 
Wiśle, która wystąpiła bez Stoka, Pawlika, Pa- 
pińskiego i Hegerlego. zadowolił jedynie Ariet, 
Ganobis i Janicki. Godzi się tutaj, przypomnieć 
kierownictwu i zawodnikom pierwszych drużyn 
mistrza ,okręgu, że wygrywają mecze nie de- 
glaracie zawodnicze ale gracze na boisku. Ty­
tuł obowiązuje i trzeba zmienić system, bo fir­
ma w sporcie na długo nie starczy. Harcerstwo 
przygotowuje na zmurszałe pozycje atak falowy!

(jr)

Międzypaństwowe spotkania 
w piłce ręcznej

Polska — Szwecja w Stokholmie
Za pośrednictwem poselstwa polskiego w Szwecji — Pol­

aki Związek Piłki Ręcznej otrzymał zaproszenie od Szwedz­
kiego Zw. Piłki Ręcznej do wzięcia udziału w turnieju 
piłki ręcznej (szczypiórniak) drużyn męskich. Turniej ten, 
w którym uczestniczyć będzie kilka państw, rozegrany zo- 
itanie w Sztokholmie.

Polski Związek Piłki Ręcznej — z zaproszenia Szwedzkie­
go Związku Piłki Ręcznej postanowił skorzystać — przy 
czym ze swej strony zaproponował urządzenie wymienio­
nego turnieju w miesiącu sierpniu b. r.

Jednocześnie P. Z. P. R. — zwrócił się do Szwedzkiego 
Z. P. R. — z propozycją by spotkania Polska—Szwecja, 
rozegrane w ramach turnieju, nosiło charakter zawodów re­

wanżowych. Pierwsze spotkanie obu państw odbyło się w 
Polsce, w r. 1939 w Katowicach j zakończyło się zwycię­
stwem reprezentacji Polski w stosunku 8:6.

Czechosłowacja —- Polska
- Według otrzymanych informacji Czechosłowacki Zw. Piłki 
Ręcznej — zwrócił się do P. Z. P. R. — z propozycją ro­
zegrania międzypaństwowego spotkania w piłce siatkowej 
drużyn męskich.

Polski Związek Piłki Ręcznej — projektuje urządzenie 
tego spotkania w, miesiącu lipcu b. r. w Sopotach — przy 
czym rewanżowe zawody odbyłyby się w sierpniu b. r. 
w Pradze.

Zaznaczyć należy, iż będzie to pierwsze międzypaństwo­
we spotkanie w historii 3portu piłki ręcznej, gdyż dotych­
czas rozgrywano jedynie międzypaństwowe spotkania w 

piłce koszykowej i piłce ręcznej (szczypiórniak).

Mistrzostwa Europy w piłce koszykowej 
Jak już wspominaliśmy mistrzostwa Europy w piłce ko­

szykowej drużyn męskich odbędą się w Genewie w dniach 
30. IV.—4. V. br., w których również weźmie udział re­
prezentacyjna drużyna Polski.

Przed wyjazdem do Genewy P. Z. P. R. — organizuje obóz 
kondycyjny dla reprezentacji Polski w Warszawie w czasie 
e*d  15 ;25 kwietnia b. r., po czym nastąpi bezpośredni 

wyjazd.
Skład reprezentacji Polski — która przejdzie obóz kondy­

cyjny, ustal! kapitan Związkowy P. Z. P. R. Mgr. Piotrow­
ski po rozgrywkach finałóWych o mistrzostwo Półskir które 
•dbędą się w Krakowie w dniach 22, 23 i 24 marca b. r.

Genewa w obliczu mistrzostw Europy 
w piłce koszykowej

W związku z mistrzostwami Europy w piłce koszykowej 
W Genewie, Szwajcarski Związek ’ Piłki «Ręcznej nadesłał 
ostatnio zaproszenie dla delegata P. Z. P. R. celem przy­
jazdu O5 koszt Szwajcarskiego Zw. Piłki Ręcznej, do wzię­
cia udziału w zebraniu komitetu technicznego organizacji 
mistrzostw w dniu 2. III. b, z,, na którym miały być 
Uzgodnione wszelkie sprawy dotycząca mistrzostw Europy.

Władysławą. Bafaka

Zapaśnicy RKS Legii zwyciężają ŁKS 12:10
Rewanżowe spotkanie w zapasach między 

Ł. K. S. (Łódź) j ®KS Legia zakończyło ®ię tym 
razem zwycięstwem ciężikoatlsbów krakowskich. 
Jest to wybitną zasługą dwóch obecnie najlep­
szych zawodników sekcji zapaśniczej Legii: Ra­
domia i Bajorka. Ich piękne i zdecydowane zwy­
cięstwa, które osiągnęli, kładąc swych przeciw­
ników na łopatki, przyniosły Legii 6 punktów, 
i one zaważyły ogólnie na szali zwycięstwa. Do­
tychczas b. mocny punkt Legii Nigiryn w wadze 
ciężkiej nie miał dnia i przegrał niespodziewanie 
na punkty z dlużo lżejszym od siebie Tomczy­
kiem.

Zawodłnicy łódzcy reprezembują dobry poziom.. 
Najlepsi z mich to Kubat, Łazarski i Matasiak. 
Ogólnie odnieśli oni, podobnie jak w Łodzi 4 
zwycięstwa.

W ramach powyższych zawodów Władysław 
Bajorek obchodził jubileusz 20-Iacia startów. 
Wszyscy składali mu z tej okazji serdeczne ży­
czenia. Imieniem Zarządu RKS Legia przemówił 
dio Jubilata Stefan Kotarba, ófiaraj.jąc mu w upo­
minku srebrną plakietę; „odkrywca" jego ta­
lentu oraz trener Fr. Pawlikowski kap. PZA 
wręczył mu etabueifkę, koledzy sekcji kosz kwia­
tów, który wręczył mu kier. Włodek. Również 
prez. m. Krakowa ob. St. Wolas wyraził uznanie 
dla zasług sportowych Bajorka, przysyłając mu 
w upominku piękny obraz. Uroczysty motaent 
swej kariery sportowej ukoronował Bajorek — 
jak wyżej wspomniano — wspaniałym zwycię­
stwem.

Wyniki walk pnzedtoltawiają się następująco:
Waga kogucia: Kubat (ŁKS) pokonał Gibasa 

(Legia) na punkty 2:1, również w takim samym 
stosunku wygrał w w. piórkowej Łazarski (ŁKS) 
z Rydhitą (Legia). Pierwsze pwycięstwo dla Legii 
odniósł Rusek zwyciężając w wadze lekkiej Sta­
churskiego (ŁKS). W w. półśredlniej Gross (Le­
gia) przegrał n>a punkty z Matusiaklem. Walka 
w wadze średniej trwała 3 m>iin. Radoń (Legia) 
pokonał na łopatki Paiwtakiego (ŁKS). Bajorek 
w wadze półciężkiej również szybko położył na 
łopatki Glińskiego (ŁKS) ibo w 3 j pół min. W wa. 
dtze ciężkiej Nigryn (Legia) uległ przedstawicie­
lowi wagi średniej Tomczykowi (ŁKS) na punikyt.

Funkcje sędziego na macie sprawował jak zwy­
kle Fr. Pawlikowski.

Droga do tytułu mistrzowskiego
Zupełnie przypadkowo rozpoczął Bajorek "wy­

kazywać zainteresowanie sportem zapaśniczym. 
Do 19 r. życia interesował się piłką nożną 
i lekkoatletyką. Szczupły, niezbyt mocny, nie 
wiele wydawał się posiadać właściwości pre­
destynujących go do zapaśnictwa, sportu w 
którym • olbrzymi wzrost, muskularne barki i 
ramiona wydają się być nieodzowne.

Ówczesny lekarz sportowy dr. Spita zale­
cił mu zapaśniictwo słowami: „spróbuj potre­
nuj, to ci dobrze zrobi, zmężniejesz, bo jesteś 
za szczupły".

Uroczyste otwarcie świetlicy K. S. Cracovia
Dotychczasowy brak odpowiedniego lokalu klubowego nie 

ułatwia! pracy organizacyjno-sportowej klubowi tej miary 
co Cracovia, To też jednym z pierwszych zadań, jakie po­
stanowił sobie nowowybrany w dn. 16. 12. 45 zarząd Cra- 
covii, było stworzenie w jak najkrótszym czasie lokalu— 
świetlicy, który by spełniał rolę i biura dba urzędujących 
przedstawicieli klubu, jak i miejsca zebrań, odczytów, roz­
rywek itp., a więc środka skupiającego cale wewnętrzne 
życie klubu. W równe trzy miesiące zadanie to zostało 
wypełnione. W dniu 17 marca 1946 Cracovia dokonała uro­
czystego poświęcenia pięknej świetlicy przy ul. Smoleńsk 
16.

Na uroczystość tę zjawili się prezydent miasta Krakowa 
St. Wolas, prezes Polskiego Zw. Piłki Nożnej gen. Bończa- 
Uzdowski, prezes K. O. Z. P. N. St. Filipkiewicz, konsul 
Czechosłowacji Wesely, liczni przedstawiciele klubów, sym­
patycy i przyjaciele.

Przybyli mieli możność podziwiania czterech pięknych 
pokoi ozdobionych wspaniałymi i cennymi nagrodami oraz 
pamiątkami z okresu 40 lat istnienia Cracożii.

Uroczystość rozpoczął powitaniem gości jako gospodarz 
dyr. Żur, prezes K. S. Cracoyia. Dal on wyraz zapewnie­
niom, że lokal ten, którego brak Cracovia tak odczuwała, 
będzie służył młodzieży garnącej się pod biało-czerwone 
sztandary. Młodzież ta będzie miała możność prócz wyra­
biania tężyzny na boisku, w lokalu tym kształtować odpo­
wiednio swój charakter, by mogła później, jako pełnowar­
tościowi obywatele pracować z jak największym pożyt­
kiem dla dobra sportu i demokratycznej Polski. Po prze­
mówieniu zespół muzyczny odegrał Hymn Narodowy. Na-

>łi®iaslfflżo®a poratb® Ь©Ьо®гй® Oliwie
Drugi występ bokserów słowackich, tym razem 

jako reprezentacji Bratisławy w spotkaniu mię­
dzymiastowym z reprezentacją Gliwic zakończył 
6ię ich zwycięstwem 9:7.

Skład Gliwic został wzmocniony dwoma war­
szawskimi bokserami Czortkiem oraz Kolczyń­
skim, i oni też umniejszyli porażkę gliwiczan, 
wygrywając swoje walki.

Przegrany wynik zasadniczo krzywdzi Gliwice, 
gdyż w dwóch walkach, w muszej i lekkiej, po­
zbawiono Polaków przynajmniej po punkcie. Ba- 
zarnik w muszej walce walki nie przegrał, a wy­
szedł przynajmniej na remis, a Stole w lekkiej, 
mając walkę wygraną, otrzymał od sędziów wy-

Z uwagi na to, że pismo Szwajcarskiego Zw. -Piłki Ręcz­
nej z datą 15. II br. P. Z. P. R. — otrżymał dopiero w 
dniu 11. III. br., tym sarnim delegat P. Z. P. R. — nie mógł 

wziąć udziału w tym zebraniu.
W związku z tym P. Z. P. R. — zwrócił się do Szwaj­

carskiego Zw. Piłki Ręcznej o przesłanie sprawozdania z 
odbytego zebrania komitetu technicznego mistrzostw Europy.

MALESZEWSKI WŁADYSŁAW (K. S. Społem Warszawa), 
jeden z najlepszych koszykarzy stołecznej drużyny — uka­
rany 2 mieś, dyskwalifikacją za udział w barwach drużyny 
Ł. K. S. (Łódź) — przeciwko A. C. Sparta (Praga), wystąpi 
w barwach swego klubu w finałowych rozgrywkach o mi­
strzostwo Polski.

Zarząd P. Z. P. R. — na ostatnim swym posiedzeniu — 
po rozpatrzeniu sprawy i nadesłaniu wyjaśnień przez Łódzki 
i Warszawski O. Z. P. R. — postanowił zawiesić nałożoną 
karę na okres 6 miesięcy.

Skromny i posłuszny, jak zawsze, spróbował.
I spodobał mu się ten sport. Pierwszymi bar­
wami klubowymi była Wisła. W r. 1926, po tae- 
nmgaich pod amalkómitym kierownictwem ówcze­
snych przewodników sekcji ciężko® biotycznej 
Wisły, Franciszka Pawlikowskiego, onaz M. Tył­
ki, rozpoczął starty.

Pierwsze występy w Katowicach na mi­
strzostwach Polski w 1926 r. nie przyniosły 
mu sukcesów. Zbierał tylko doświadczenie. Ale 
już w 2 lata później w Poznaniu zdobywa 
drugą nagrodę. W 1928 r. Tanienia barwy klu­
bowe. Wstępuje do R. K. S. Legii i jej pozo-, 
staje do chwili obecnej wiemy. Startuje pra­
wie w każdych milatooistfwach Polski, zdoby­
wając w sumie trzy pierwsze nagrody, trzy 
drugie, trzy trzecie. W tym w r. 1938 zdobył 
w swej wadze dwa tytuły mistrzowskie, w sty­
lu grecko-rzymskim i w stylu wołno-amerykań- 
ekim.

Wielokrotny reprezentant Krakowa broni też 
szereg razy barw Polski na mistrzostwach Eu­
ropy, przysparzając sławy sportowi polskiemu.

Stoczył on ogółem 193 walk, z tego 23 z za­
wodnikami zagranicznymi a 170 z krajowymi. 
W spotkaniach z zawodnikami zagranicznymi 
wygrał 12 walk, z tego 5 na łopatki, przegrał 
6 walk na punkty, a 5 na łopatki. Porażki 
jego miały miejsce z zawodnikami tej miary 
co Valli (Estonia), wielokrotny , mistrz Europy, 
Kurland (Dania) wicemistrz Europy, Sperling 
trzykrotny mistrz Europy, Ivar Johanson (Szwe­
cja) jeden z najsławniejszych zapaśników, mistrz 
olimpijski.

Z walk z zawodnikami krajowymi wygrał 
137 walk na łopatki,. 22 ną punkty a tylko
II walk przegrał, z tego tylko 4 na łopatki. 
Porażki na łopatki miały miejsce w pierw­
szych walkach w 1926 i 1927 r. Od tego czasu 
tylko raz przegrał na łopatki w 1937 r. z Ant. 
Pawlikowskim.

Zwiedził przynajmniej pół Europy, odwiedził 
Tallin, Rzym, Pragę kilkakrotnie, Wiedeń, wszę- 

ydzie wpisując albo zwycięstwa, albo też po­
stawę godną prawdziwego sportowca.

Propagator 6portu zapaśniczego, wyraża się 
o nim Bajorek, jako o jednym ze zdrowych i 
harmonijnie rozwijającym ciało człowieka. 
Wskazuje na siebie jako na przykład, i o- 
świadcza, że „właśnie dzięki sportowi zapaśni­
czemu czuje 6ię pod względem zdrowia dosko­
nale i nie tak szczupło jak przed 20 laty. Przy 
tym sport ten nie rna żadnych znamion bru­
talności; wręcz odwrotnie wyrabia rycerskość, 
i wielki hart".

Trzeba przyznać, że jeśli też i inni przed­
stawiciele tej gałęzi sportu są tak mili, skro­
mni, i towarzyscy jak nasz Jubilat, to można, 
mu obok życzeń, jakie mu w tej pięknej dila 
niego chwili 20-lecia jego czynnego życia spor­
towego składamy, życzyć aby i sport zapaś­
niczy obejmował jak największe rzesze mło­
dzieży i kształtował ich na wzór naszego mi- 
strza.

stąpnie ks, kanonik Długosz dokonał poświęcenia świet­
licy i złożył życzenia, by praca na terenie sportowym szła 
równomiernie z pracą także w kierunku podniesienia war­
tości duttiowych wszystkich członków klubu.

Prezydent m. Wola« przy składaniu życzeń w imieniu Za­
rządu m. Krakowa podkreślił wielkie znaczenie, jakie ma 
dziś do spełnienia każda świetlica, a także i j sportowa. 
Przez sport osiągamy tężyznę fizyczną obywateli, a przez 
to szybciej dążymy do odbudowy kraju — pod każdym 
względem. Świetlica ma być ośrodkiem jednoczącym wszyst­
kich członków klubu do wspólnego wysiłku. Jeśli chodzi 
o Kraków, to miasto nasze wysiłkiem wspólnym wszystkich 
taieszkańców powinno dążyć do utrzymania się na tym wy­
sokim poz.omie, jaki obecnie zajęto. Powinni wszyscy pa­
miętać, że obecnie przy dużym współzawodnictwie poziom, 
ten powinien Kraków utrzymać nadal.

W dalszym ciągu życzenia składali: St. Filipkiewicz imie­
niem K.O.Z.P.N. oraz red Stattera i dr Czapnickiego kon­
sul Wesely, dr Orzekski imieniem T. S. Wisła, dr Kossek 
im. Krak. Zw. Pływackiego i Wydz. Spraw Śędz. K. O. 
Z. P. N. oraz delegat Łobzowianki.

Piękny referat p. t. ,,O znaczeniu świetlicy" wygłosił 
kł>t. WiciAskl. V7skazał on na te czynniki, jak atmosfera 
serdeczności, radości, swobodę, jako ożywiające życie świe­
tlicowe, oraz rra pewne formalistyczno-zrutynizowane prze­
jawy u pewnych kierowników świetlic jako zjawiska, któ­
re nie powinny gościć w świetlicy.

Na zakończenie prócz popisów zespołu muzycznego, znany 
lekkoatleta krakowski T. Oszast odegrał na skrzypcach 
poloneza, własnej kompozycji. (at)

nik nierozstrzygnięty. Jak wynik brzmi 9:7 dla 
Bratysławy, tak mógł i powinien raczej brzmieć 
9:7 dla Gliwic. Niestety, boks jest takim spor­
tem, gdzie tylko k. o. sprawę zwycięstwa prze­
sądza bez reszty, natomiast walki kończące się 
bez nokautu, oceniane są według niby ustalo­
nych zasad sędziowania, ale trudnych do ’zrozu­
mienia niekiedy nawet dla wybitnych fachow­
ców.

Wyniki walk:
Waga musza: Zacharze (Br.) zostało przyznane 

niesłusznie zwycięswto na punkty w walce z Ba- 
zarnikiem (Gl.).

Waga kogucia: Holowicz (Bart.) przegrał zdecy­
dowanie do Grzywocza (Gl.).

Waga piórkowa: Użak (Br.) został już w pierw­
sze; rundzie znokautowany przez Czortka.

Waga lekka: Świtek (Br.) uzyskał remis ze Stol­
cem (Gl.).

Waga półśretlnia: Blesak II (Br.) wygrał z Fi- 
szerem (Gl.) przez poddanie się ostatniego. Fiszer 
w momencie poddania eię na skutek kontuzji brwi 
miał nawet przewagę punktową.

Waga średnia: Senk (Br.) z zadziwiającą wy­
trzymałością opierał się bombardującym ciosom 
Kolczyńskiego i przegrał tylko na punkty.

Waga półciężka: Telekesz (Br.) wygrał z popra­
wiającym się Skwarą (Gl.).

Waga ciężka: Sudowski (Br.) pokonał zdecydo­
wanie słabo walczącego Kurka (Gl.).

WojewoeSa За*  K. PasewKśewgGZ 
i prezydent S-L Wolas 

na сжейе RKS
Walne Zebranie RKS „Związkowiec" w Krakowie wybrało 

następujący nowy Zarzad Klubu: prezesi honorowi: prezy­
dent St. Wolas, wojewoda dr K. Pasenkiewicz, dyr. K. 
Okoń, prezes St. Rutkowski, wiceprezesi: Kasperek, Rzep- 
czyński, sekretarz Waichał, skarbnik Widio, członkowie Za­
rządu: Gromek, Adamczyk, Sowa, Dzierwa, Grotowski, Fa- 
bjan, Bielak, J. Kasperek, kierownicy sekcyj: Pawlikowski, 
Kalamaar, Szczerbuła, Kawalec, Weiss, Pierzchała i B. Kas­

perek.

Zarząd K= S. Czarni
Walne Zebranie Klubu Sportowego „Czarni" 

w Krakowie wybrało następujący Zarząd Klu­
bu: protektor F. Domagalski, prezesi honorowi: 
J. Piszczkiewicz, K. Pająk, J. Michoń i dr J. 
Bielarz, prezes czynny: inż. R. Troczyński, wi­
ceprezesi: St. Grabowski, W. Piwowarski, E. 
Futro, sekretarz: T. Szczurek, skarbnik: M. 
Jankowski, członkowie Zarządu: Mleko, Nowa- 
czek, Steczko,. Piepiznik, Kapusta, Mleczko, 
Marian, Wócikiewicz, Dziewiński, Komisja Re­
wizyjna: Reicherd, Jabłoński i Faliszek.

Kolarze RKS Legii przed sezonem
Jednym z klubów, które przyczyniły się w wielkiej mie­

rze do reaktywowania na'terenie Krakowa sportu kolar­
skiego po wojnie, jest RKS Legia. Przed nadchodzącym 
sezonem kierbwnictwo sekcji kolarskiej Legii ogłosiło kil­
ka ciekawych danych odnośnie zaprawy zimowej swoich 
kolarzy. Oto badaniu lekarskiemu w Poradni Sportowej, 
prowadzonej przez dr Sidorowicza, poddało się 16 zawod­
ników — z kąpieli parowych i masaży korzystano ogółem 
120 razy — z wykładów na temat sposobu jazdy i taktyki 
rozgrywania wyścigów kolarskich (wykład, mistrz Polski 
Wandor), oraz z ćwiczeń gimnastycznych, prowadzonych 
przez instruktora Daniela, korzystali zawodnicy przez cały 
okres przez 448 godz., a przejechano na rowerach w ogól­
nej sumie 2.270 km. Powyższe zestawienia mówią o celo­
wej pracy kolarzy RKS Legia, które poza KTK wykazuje 
największa żywotność.

RKS Legia mając silną liczebnie i dobrze przygotowaną 
drużynę zawodników, patrzy z otuchą w przyszłość. — 
W skład pierwszej drużyny Robotniczego Klubu Sporto­
wego w nadchodzącym sezonie przedstawia się następur 
jąco; Wł. Wandor, kilkakrotny mistrz Polski, jeden z naj­
wszechstronniejszych kolarzy polskich, J. Kupczak, mistrz 
i najszybszy kolarz Polski, wielokrotny reprezentant barw 
polskich na arenie międzynarodowej, Dąbrowieckl Leon, 
wicemistrz Polski, St. Badań, mistrz woj. krak. i Fr. Giza, 
jeden z najbardziej pilnie trenujących zaprawę zimową 
zawodników. W skład drugiej 1 trzeciej drużyny wchodzą 
między innymi: zwycięzca wyścigów dla niestowarzyszo- 
nych Kwoka, Polak, Kękuś i inni.

Trzecią drużynę tworzą kclarze-nowicjusze, o których 
można na razie tylko to powiedzieć, że pracują usilnie nad 
swoją formą, a czwartą drużynę kolarze kolarze, uczestni­
czący w wyścigach nie dla wyników, lecz dla emocyj, ja­
kich dostarcza udział w zawodach; jest wśród nich za­
wodnik Kruczkowski t. zw. „czerwona lampka" wszyst*  
kich wyścigów (symbol jazdy na końcu), prawdziwy spor­
towiec i uczestnik obowiązkowe wszystkich wyścigów.

Ssksja Ieklroatletyczna T.S-. Wisła 
przeprowadza obecnier a) zaprawę zimową na. sali YMCA 
we wtorki i piątki od godz. 18 do 19 dla pań i dziewcząt, 
od 20 do 21 dla panów i chłopców; b) ćwiczebne biegi 
na przełaj w każdą niedzielę w gpdzinach rannych, c) re­
jestrację wszystkich członków celem wydania nowych le- 
gitymacyj członkowskich, w czasie od 18 do 31. ПП. 1946",; 
w godzinach od 18—19, w lokalu TS Wisła, ul. Retoryka 1.

Zebranie walne sekcji odbędzie się tamże w środę, dnia 
27 marca br.f o godz. 17 (sekcja kobieca) i 18 (sekcja 
męska). *

W ramach jubileuszu 40-lecia TS Wisła, urządza sekcja 
lekkoatletyczna dwa kursy o niezwykle doniosłym zna­
czeniu:

1) Kurs wprowadzający w zdrowo pojętą 1 racjonalnie 
uprawianą lekką atletykę dla młodzieży męskiej | żeń­
skiej

od lat 10 wzwyż; kurs jest bez.plattny; przeprowadzenie 
kursu spoczywać będzie w rękach odpowiedzialnych sił 
kierowniczych. Początek kursu dnia 25 marca, zgłoszenia 
codziennie w lokalu TS Wisła, ul. Retoryka 1, w godz. 
18—19.

2) Kurs organizacji sportowej —
w zakresie wszelkich gałęzi sportu dla przyszłych organi­
zatorów. Początek kursu dnia 1 kwietnia br. Informacje 
i zgłoszenia: ul. Retoryka 1, godz. 18—19, do dnia 30 
marca br.

WALNE ZGROMADZENIE R. K. S. LEGIA od­
będzie się w sobotę dnia 23 marca br. w lo­
kalu Klubu przy ul. Sławkowskiej 6, I. p. z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) Odczyta­
nie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia; 2) Sprawozdania: a) administracyjne,
b) finansowe, c) sportowe, d) Komisji Rewi­
zyjnej; 3) Wybór nowego Zarządu, Komisji Re­
wizyjnej i Sądu Polub. Wnioski i interpelacje. 
Początek o godz. 16 a w razie braku kom­
pletu, w myśl § 19 statutu Klubu, o godz. 17, 
bez względu na ilość obecnych.

KLUB CYKLISTÓW I MOTORZYSTÓW został 
otwarty przy O. K. Z. Z. Zwracamy się do 
wszystkich obywateli m. Krakowa i okolic 
o wpisywanie się na członków do naszego 
klubu, a przede wszystkim obywateli, którzy 
już posiadają ewoje motory. Klub rejestruje 
motory przy O. K. Z. Z. Do Klubu mogą nale­
żeć i młodociani od lat 16-tu. Wpisy codzien­
nie od godziny 15-tej do 20-tej, Rynek Gł. 34, 
II p. oficyny w sekretariacie. W najbliższych 
dniach Klub przy O. K. Z. Z. urządza pierwszy 
rajd do Zakopanego.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE K. S. 
PODGÓRZE odbędzie się w dniu 31. 3. 1946 
w świetlicy klubu przy ul. Dekerta 21 o godz. 
10-tej. Porządek dzienny: Fuzja Klubu Sporto­
wego Podgórze z Milicyjnym Klubem Spor­
towym,

Zarząd KS. ZZK Olsza zawiadamia wszystkich członków 
sekcji piłki ręcznej, że zebranie sekcji, na które zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków, odbędzie się we środą 
tj. dnia 20. marca br. o godz. 17-ej w lokalu przy ul. Za­
cisze 5.

SZCZECI M
Pocz. KS Szczecin—KS Poznań 4:2 (1:0). Nowopowstały 

.. Klub Sportowy Szczecin rozegrał pierwszy swój mecz pił­
karski z Pocztowym KS . Poznań, wygrywając po zaciętej 
grze 4:2. Na meczu tym uległ wypadkowi złamania nogi 
jeden z najlepszych graczy Pocztowego ze Szczecina, tak, 
iż gospodarze kończyli mecz w 10-tkę. Bramki dla zwycię­
zców Zdobyli: Stachecki i Skawecki po dwie, a dla poko­
nanych Skompski i Kołtuniak. Sędziował dobrze Goślińskl.
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Wynik meczu
Hajduk (Split) - Reprez. Krakowa
Zapowiedź przyjazdu znakomitel drużyny ju­

gosłowiańskiej do Krakowa wywołała zro­
zumiałe zainteresowanie. Miarą tego jest fakt, 
że na ręce skarbnika KOZPN. wpłynęło już 
szereg zbiorowych zamówień na bilety z pro­
wincji, (Rzeszów, Tarnów, Chrzanów, Nowy 
Sącz itd.) skąd specjalnymi pociągami czy au­
tobusami zjedzie w dniu 24. III. wielu zwo­
lenników, by po przerwie zimowej zobaczyć 
football w najlepszym wydaniu.

O sukcesach Jugosłowian na międzynarodo­
wym turnieju piłkarskim w Pradze i o skła­
dzie osobowym Hajduka, złożonym z piłka­
rzy b. klubów: Concordia, Gradiański, Hask, 
pisaliśmy już w poprzednim numerze „Startu“ 
w korespondencji własnej z Pragi. Dziś ogła­
szamy konkurs na odgadnięcie wyniku meczu: 
Hajduk — Reprezentacja Krakowa. Zadaniem 
uczestników jest wpisać na załączonym kuponie 
konkursowym wynik ogólny meczu, wynik do 
przerwy i która z drużyn uzyska pierwszą 
bramkę.

Zwycięzca konkursu otrzyma jako pierwszą 
nagrodę * 1 kwotę 3.000 (trzy tysiące) złotych; 
druga naoroda wynosić będzie zł. 2.000; trze­
cia zł. 1.000.

TERMINARZ ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
KLASY „A" KR. O. Z. P. N. 1946 r.

I RUNDA
24 marca 1946 roku

Grupa I-sza: Chełmek — Wieczysta boisko 
„Chełmka" godz. 16-ta, Dąbski — Krowodrza 
boisko „Dąbskiego" godz. 16-ta, Garbarnia — 
Bocheński boisko „Wisły" godz. 11-ta.

Grupa II-ga: Cracovia — Zwierzyniecki bo­
isko „Wisły" godz. 16-ta, Korona — Prokocim 
boisko „Olszy" godz. 11-ta, Bieżanowianka — 
Łagiewianka boisko „Bieżanowianki" godz. 16-ta.

Grupa III-cia: Dębnicki — Wisła boisko „Ol­
szy" godz. 16-ta, 'Fablok — Podgórze boisko 
„Fabloku" godz. 16-ta, Borek — Gioble boisko 
„Borku" godz. 16-ta.

31 marca 1946 r.
Grupa I-6za: Łobzowianka — Garbarnia bo­

isko „Wisły" godz. 11-ta, Krowodrza —; Wieczy­
sta boisko „Wisły" godz. 16-ta, Bocheński — 
Chełmek boisko „Bocheński" godz. 16-ta.

Grupa . II-ga: Sandecja — Łagiewianka bo­
isko „Sandecji" godz. 16-ta, Prokocim — Zwie­
rzyniecki boisko- „Prokocim" godz. 16-ta, Bie­
żanowianka — Cracovia boisko „Bież ano wian­
ki" godz. 16-ta.

Grupa III-cia: Tarnovia — Groble boisko 
„Tamovii" godz. 16-ta, Podgórze — Wi6ła bo­
isko „Olszy" godz. 16-ta, Borek — Dębnicki 
boisko „Borku" godz. 16-ta.
TERMINARZ ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 

KLASY „B" Kr. O. Z. P. N. na 1946 r.
GRUPA I-sza

1 Runda
24. III. 1946

Wawel — Bronowianka ■
Pocztowy — Kmita
Rakowi czanka — Juvenia 
Prądniczanka — Wołania 
AKS Czyżyny — Legia

Kluby wymienione na pierwszym miejscu są 
gospodarzami!

GRUPA II-ga
I Runda

24. ni. 1946
Wieliczanka — Grzegórzecki 
Płaszowianka — Dalin 
Czarni — Olsza 
TUR Podgórski — Prądniczanka

Kluby wymienione na pierwszym miejscu są 
gospodarzami!

Wyznaczenie boisk nastąpi w dniu 20. IIL; 
kluby zgłoszą się tedy po odbiór pism w spra­
wie boisk 21. IIL w lokalu KOZPN w godzi­
nach urzędowych.

W wypadku większej ilości trafnych odpo­
wiedzi o przyznaniu pierwszej, drugiej i trze­
ciej nagrody rozstrzygnie losowanie.

Termin nadsyłania odpowiedzi do naszej re­
dakcji, Kraków, Basztowa 15, II p. upływa w 
dniu 20. III. o godz. 13-tej.

KUPON KONKURSOWY
Hajduk — Reprezentacja Krakowa

Wynik meczu: .................... _____ ..... ....... ....

na korzyść__ _____________ _____ __ ____

do przerwy.......... ...................... ......

pierwszą bramkę uzyska________________

Imię i nazwisko________ J_____________

adres ......._ ............ ............ ..............................

Podpis _______ _ , .......... . ....... .........

TS KROWODRZA ZORGANIZOWAŁO SEKCJĘ BOKSER 
SKĄ i prowadzi pod kierownictwem bokser A-inslniktor a 
stałe treningi i zaprawę we, wtorki i czwartki o godzinie 
19-tej (7-mej) w lokalu własnym przy ul. Mazowieckiej 
12 c- Zwolenników boksu przyjmuje sekretariat w dniach 
i godzinach treningu.

Hurtownia Kupców Polskich
Spółdz. z o. o.

Kraków, ul. Krupnicza 11. — Telefon 540-85 
poleca po cenach hurtowych artykuły spo- 
żywczo-kolotnialne, cukrownicze, gospodar­

cze, papier i artykuły piśmienne.
KORZYSTNE ŹRÓDŁO ZAKUPU!

nożna w Krakowie

"Wisła -w klasie „%łLee
Wisła — Dalin 8s0 (2:0)

Myśloniczame przyjechali wreszcie do Krakowa, dając 
tym dowód dyscypliny sportowej. W dzisiejszym zesta­
wieniu i formie nie stanowili jednak dla Wisły groźnego 
przeciwnika; poza kilkunastoma minutami pierwszej po­
towy gra toczyła się przeważnie na polu Dalina, gdzie 
napastnicy Wisły kompromitowali się w niesłychany spo­
sób. A kiedy wreszcie obrońca, Filek I po przeboju zdo­

był siódmą bramkę, wystawił swoim kolegom z przed­
nich linij dostateczne świadectwo ubóstwa. 2e w tych 
warunkach uzyskano wysokie zwycięstwo, too były ku 
temu dwie przyczyny, 1) wyczerpanie tria obronnego go­
ści z doskonałym bramkarzem na czele, i 2) przytomność 
i rutyna Gracza, który sam zdobył 7 bramek, z czego 6 
pod rząd. Poziom tych zawodów nasuwa smutne refleksje. 
Oto w przeddzień międzynarodowego spotkania — na de­
cydującym meczu, nie można mówić o przeglądzie gr-a- 
czy-kandydatów do reprezentacji, gdyż obrońcy i bram­
karz Wisły nie są wcale zatrudnieni, z pomocników je­
den Kubik może zadowolić, a z napastników, jeśliby któ­
ry znalazł się w reprezentacji, to chyba przez jakąś po­
myłkę, tak jak pewnie znalazł się Worytkiewicz na le­
wym skrzydle.

Datłan w osobowym składzie, bez doskonałych bra-ci Ro 
żankowskich próbuje wskrzesić tradycje świetnej lwow­

skiej Pogoni, wstawiając do pierwszej jedynastki aż 
pięciu braci Swięchów (obaj obrońcy, środkowy napast­
nik, łącznik i skrzydłowy). Są to młodzi, ambitni, lecz 
nievzyrobieni jeszcze piłkarze — nie mniej jednak zdra­
dzający talesrt. Najjaśniejszym punktem drużyny .jest 
bramkarz Kołodziejczyk.

Z ośmiu bramek najlepiej podobały się: 2-ga (Gracz) 
z voley*a  po Centrze Gierglela, 7-ma Filka i 8-ma (Gracz) 
głową po rzucie z rogu.

Sędziował b. dobrze Flumenkehr. Widzów mało.

CracoYia - Łechta (Mysłowice) 4:1 
(2:1)

Niędaiwny zwycięzca Cracovii B-klasowa drużyna mysło- 
Wicka KS Lechia, okazał się i na terenie krakowskim 
przeciwnikiem trudnym do ,,zgryzienia". Cracovia to spot­
kanie wygrała, ale jest to zasługą przede wszystkim coraz 
lepiej grającej linii pomocy Jabłoński I, ’Parpan, Jabłoń­

CUKIERKI TURYSTYCZNE

na prawdziwych

sokach owocowych

ski II, Rożankowskiego Eug. w ataku i Gędłka w obronie. 
Wszyscy wymienieni reprezentują już dziś dobry poziom 
i zadanie swe wypełniają w zupełności. Z pozostałych je­
szcze Rożankowski II wydaje się z lekka podciągać, nato­
miast pozostali znajdują się w zupełnie słabej formie, a 
Szeliga swymi częstymi podaniami do przeciwnika robił 
wrażenie, szczególnie do przerwy jego 12-tego gracza. 
Z Lęchii, w której linie defensywne przedstawiały się dużo 
korzystniej niż atak, najlepszym zawodnikiem okazał się 
lewoskrzydłowy Hanf, z którym Gędłek miał najwięcej 
kłopotu. Był o>n strzelcem bramki dla Lechii, jednocześnie 
pierwszej w meczu. Wyrównującą bramkę dla Cracovii zdo, 
był Rożankowski Eug., a w minutę później Szeliga uzy­
skał prowadzenie.

Po przerwie Cracovia mimo sprzyjającego wiatru nie umie 
wykorzystać należycie swej przewagi, uzyskując tylko 
dwie bramki w tym okresie przez braci Rożankowskich.

Podgórze— Korona 1:1 (0:0)
Drugi występ Podgórza i tym razem nie powiódł się. 

Szczęśliwszy a raczej przypadkowy remis zawdzięcza Pod­
górze indolencji strzałowej napastników Korony. Jaśniej­
szych punktów tym razem w Podgórzu nie zaobserwowa­
liśmy, a nawet dobry dotychczas Uznański w bramce wyka­
zywał więcej szczęścia niż umiejętności. Puszczoną bram­
kę należy zap sać na jego koncie ujemnym. Korona mniej 
więcej zadowoliła, prócz ataku, który strzałowo stoi ni­
sko. Wybił się Syrek w obronie, który dalekimi wykopami 
oczyszczał własne pole bramkowe. Bramki strzelili Jodłow­
ski dla Podgórza i Grabiec dla Korony. Zawody rozpoczęły 
się z 40-to minutowym opóźnieniem, z powodu nieprzybycia 
wyznaczanego sędziego, którego zastąpił obecny na meczu 
p. Mytnik.

Dąbski-Grzegórzecki 9:2 (3:2)
Mecz dwu dzielnicowych rywali przyniósł wysokie zwy­

cięstwo przedstawicielom Dąbia, a równocześnie wykazał, 
że Dąbski słusznie został zaliczony do A-klasy. Jest on 
drużyną dobrze wyszkoloną, nie złą technicznie, o rów­
nych liniach z lekką przewagą ataku. Po pilnym trenin­
gu stanie się drużyną bardzo groźną. Grzegórzecki był 
tylko do połowy przeciwnikiem, później opadł ze sił i 
nie oddał ani jednego strzału na bramkę Dębskiego. Wy­
nik mógł być jeszcze wyższy, ale napastnicy Dębskiego nie 
mają jeszcze zdecydowanego strzału. (cz.) 

SEKCJA PIŁKARSKA T. S. „WISŁA" 
urządza w poniedziałek, dnia 18 marca 

„Józefówkę“ 
w salach „Florianki" — Basztowa 8.

Szczegóły w afiszach. \

K. S. Z. W. M „ZRYW" urządza w niedzielę 
dnia 24. 3. 1946 r. o godz. 11-tej rano na Błoniach 
Krakowskich Bieg na Przełaj dla niestowarzyszo- 
nych, trasa 2 i pół do 3 km.

Za wygranie biegu przewidziane 6ą nagrody.
Zapisy przyjmuje sekretariat KS „Zryw", Kra­

ków, Aleje Słowackiego 48, teł. 596-28 w godz. 
od 9-tej do 18-tej OTaz na starcie w dniu zawo­
dów do godz. 10.30.

Krakowski Okręgowy Związek Piłki Nożnej

Kc mumkat 5/46 ,
Zmiany adresów sekretariatów klubów (odno­

tować w wykazie):
a) Słotwlński K. S., Brzesko, Rynek, p. Korman 

Jan.
b) KS Łagiewianka, Łagiewniki Krakowskie, ul. 

Lubomirskich 1. 476, p. Kulig Jan.
c) KS Prądniczanka, Prądnik Czerwony, ul. Pił­

sudskiego 1. 3 II p.
d) RKS Płaszowianka, Kraków-Pła6zów, uL Gro­

madzka 1. 93, p. Wójcik M.
e) KS Podgórze, Kraków, ul. Stradom 1. 15. Fir­

ma Sokołowski Stefan, telefon 562-60.
Podaje się do wiadomości, iż opłata wpisowego 

do mistrzostw na rzecz Krakowskiego O. Z. P. N., 
którą należy wpłacić przed rozpoczęciem mi­
strzostw wynosi w klasie „A" — 500 zł, ,Ji" — 
300 zł, ,C" — 100 zł.

Kluby, których re/rerwy biorą udział w roz­
grywkach o mistrzostwo KOZPN, jak np. Tarno- 
via II, Bocheński II, Chełmek II, Fablok II i San­
decja II wpłacają za swe rezerwy wpisowe do 
mistrzostw w wysokości obowiązującej w danej 
klasie.

Składka członkowska do Polskiego Związku Pił­
ki Nożnej wynosi kwartalnie: Klasa „A" 300 zł, 
Klasa „B" 200 zł, Klasa „C" 100 zł.

Przypomina się, iż wszelkie pisma, skierowane 
do KOZPN winny posiadać oprócz pieczęci klu- 
bowje, podpisy: prezesa i sekretarza, względnie 
ich statutowo upoważnionych zastępców.

Przypomina 6ię wszystkim Stowarzyszeniom, iż 
członkowska składka miesięczna płatna jest do 
dnia ósmego każdego miesiąca pod rygorem au­
tomatycznego zawieszenia.

Odnośnie punktu: Zawodnicy wszystkich klu­
bów na terenie Kr. OZPN muszą być poddani ba­
daniu lekarskiemu do dnia 1. 6. 1946 r., Zarząd 
Kr. OZPN wyjaśnia, że badania lekarskiego za­
wodników może dokonywać lekarz Stowarzysze­
nia, po uprzednim otrzymaniu instrukcji od kie­
rownika Poradni Sportowo-Lekarskiej w Krako­
wie, Kopernika 1. 15 dra Sidorowicza. Stowarzy­
szenia, które pragną przeprowadzić badanie le­
karskie zawodników w swoim lokalu, muszą u- 
przednio porozumieć się z drem Sidorowiczem. 
Poradnia Sporfowo-Lekarska w Krakowie urzędu­
je codziennie w godzinach od 11 do 13-tej w po­
łudnie.

Na prośbę AZS Kraków skreślono klub ten 
z listy członków KOZPN i przychylając się do

Wydawca: P. A. P. Redaguje Komitet 

prośby anulowano dług AZS wobec Kr. OZPN I 
w wysokości zł 2.200.

Przyjęto warunkowo w poczet członków nad­
zwyczajnych Kr. OZPN SKS „Społem", Kraków, 
ul. Tomasza I. 43, do czasu zatwierdzenia statutu 
tegoż Stowarzyszenia, jak również zgłoszenia 
wszystkich zawodników na specjalnych kartach 
zgłoszeń celem ich potwierdzenia.

Zatwierdzono jednogłośnie „Postanowienia", 
odnoszące się do zawodów o mistrzostwo Kra- 
kwskiego OZPN.

Mianowano członkiem zwyczajnym Kr. OZPN 
T. S. OZET w Tarnowie, a to wobec przedłożenia 
zatwierdzonego statutu przez władze administra­
cyjne.

Postanowiono, iż Zarząd Kr. OZPN wyda za­
wodnikom, którzy wystąpili najmniej 10-ciokrot- 
nie w reprezentacji Krakowa legitymacje, upo­
ważniające do wolnego wstępu na wszystkie za­
wody piłkarskie, organizowane przez Kr. OZPN. 
Zawodnicy ci mogą zajmować miejsca siedzące 
na trybunie w wypadku, gdy będą one wolne. 
Legitymacje te będą koloru różowego, natomiast 
władze Kr. OZPN mają legitymacje koloru ciem­
no-zielonego w twardej okładce, uprawniające do 
wolnego wstępu na wszystkie imprezy, organizo­
wane przez Stowarzyszenia, zrzeszone w Krak. 
OZPN.

Wyrażono zgodę na rozegranie zawodów KS 
Cracovia w dniach: 21 i 22 kwietnia 1946 r. 
z drużynami czeskimi: Bohemians i S. K. Kladno.

Ukarano kluby:
a) RKS Związkowiec grzywną zł 250 za wsta­

wienie nieupr. zawodnika Bojmana Mariana do 
zawodów towarzyskich: Garbarnia—Związkowiec, 
odbytych w dniu 3. 3. 1946 na boisku „Olszy".

b) TS „Wisła" — Kraków grzywną zł 250 za 
wstawienie nieupr. zawodnika Oleksika Aleksan­
dra na zawody towarzyskie: Wisła—Związko­
wiec, odbyte w dniu 24. 2. 46 na boisku „Wisły",

Rozlosowano następujące 2 grupy kluby klasy 
„B" w rozgrywkach o mistrzostwo na rok 1946:

I grupa (10 klubów:) II grupa (9 klubów:)
Legia Grzegórzecki
Kmita Wieliczanka
Rakowiczanka Płaszowianka
Wawel Czarni—Kraków
Pocztowy Olsza
AKS Czyżyny Dalin
Prądnicki Prądniczanka
Bronowianka Nadwiślan
Juvenia KS TUR Podgórski
Wołania

Redaktor naczelny: Maksymilian Statter. Adres redakcji: Basztowa 15. Tel. 552-97. Drukarnia L pod Zarządem Państwowym, Kraków, Wielopole 1.

Przyjęto do wiadomości pisma klubów, zawia­
damiające o gotowości boisk do komisyjnego od­
bioru: TS Wi6ła—Kraków, KS Łagiewianka, RKS 
Płaszowianka, KS Garbarnia, AKS Czyżyny, Dąb­
skiego KS, KS ZZK Olsza, KS Cracovia, KS Pod­
górze, KS Skawinka, TS Dalin i KS Łobzowianka.

Wyznaczono ostateczny termin zawodów elimi­
nacyjnych KOZPN z 1945 r.: Wisła—Dalin na 
dzień 17. 3. 19946 r. godz. 11.30, boisko TS Wisła 

■— pod rygorem konsekwencyj statutowych w ra­
zie niestawienia się którejkolwiek z > drużyn.

Ukarano za podwójne podpisanie deklaracyj 
4-miesięczną dyskwalifikacją następujących za­
wodników:

Tumanowicza Andrzeja z RKS Świt w Nowym 
Sączu, Kwiatka Stanisława z TS Wisła—Kraków, 
Dziurę Franciszka’z KS Wieczysta, Kopecia Lud­
wika z KS Garbarnia, Żbika Zbigniewa z KS Cra- 
covia.

Prośbę KS Prądniczanka o wyznaczanie zawo­
dów mistrzowskich na boisku KS Rakowiczanka 
załatwiono przychylnie.

Przyjęto do wiadomości pismo KS Mydlniczan- 
ka z 23. ‘2. 1946, 1. dzień. 10/46, „którym zgłasza 
drużynę piłki nożnej do rozgrywek o mistrzostwo 
kl. „C".

Odmówiono prośbie KS Rakowiczanka z dnia 
11. 3. 1946 z. o zniesienie 5-miesięcznej dyskwa­
lifikacji zawodnikowi Szpicząkowskiemu Stani­
sławowi — ze względów zasadniczych.

Przyjęto do wiadomości pi6ma klubów: Bo­
cheński KS, Łobzowianka, Mydlniczanka, Prze- 
novia, Prądniczanka, Czarni, ZZK Olsza, Płaszo- 
gorzalanka, Dębnicki KS, Podgórze, Groble, Tar- 
wianka, Prądnicki KS, Grzegórzecki, Bieżano­
wianka i KS Prokocim, zawiadamiające o wybo­
rze nowych władz.

Prośby klubów: TS Kmita, Rakowiczanka, Prze- 
gorzelanka, Dąbski i RKS Świt (Nowy Sącz) 
o subwencję postanowiono nie rozpatrywać 
chwilowo z powodu bTaku funduszów. /

Przychylono się do próśb klubów: KS Garbar­
nia o zarezerwowanie terminów 29 i 30. 6. 1946 
na zawody w ramach jubileuszu 25-lecia; KS Ło­
bzowianka w dniach 29 i 30. 6. na zawody w ra­
mach jubileuszu 20-lecia; TS Wisła w dniu 28. 9. 
na zawody z „Wartą” i w dniu 26. 5. na zawody 
w ramach 40-letniego jubileuszu; KS Cracovia 
w dniach 1 i 2. 6. na jubileusz 40-lecia oraz KS 
ZZK Tarnovia w dnrach 29 i 30. 6. na uroczysto­
ści jubileuszowe 25-lecia.

Zarząd Krakowskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej zatwierdzając nowo wybrany Za­
rząd KS. Z. Z. K. „Olsza" stwierdza z zadowo-

I leniem, że stanowisko delegata K. O. Z. P. N-u, 
red. St. Habzdy z którym całkowicie się soli­
daryzuje, spowodowało to, lż w skład nowo- 
wybranego Zarządu KS. Ż. Z. K. „Olsza nie 
wszedł człowiek przeciw któremu, jako zdy­
skwalifikowanemu działaczowi, a tym samym 
bezprawnie przewodniczącemu Walnemu Ze­
braniu wystąpił K. O. Z. P. N. przez swego de­
legata. *

Referat wyszkoleniowy K. O. Z. P. N. wzy­
wa kierowników sekcyj piłkarskich wszystkich 
klubów Krakowskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej na zebranie w dniu 25. III. o godz. 
18-tej w lokalu K. O. Z. P. N. Basztowa 6, na 
którym to zebraniu referent wyszkoleniowy 
dyr. K. Okoń omówi wytyczne współpracy kie­
rowników sekcyj z referatem wyszkoleniowym.

*
Zarząd K. O. Z. P. N. wzywa kandydatów na 

instruktorów piłkarskich do zgłoszenia się 
w dniu 25. III. o godz. 17.30 w lokalu K.O.Z.P.N. 
(Basztowa 6) celem omówienia warunków 
współpracy przy szkoleniu juniorów.

*
Komunikat Wydziału Sędziowskiego Kr. OZPN.

Wydział Sędziowski Kr. OZPN zawiadamia, iż 
kurs dla kandydatów na sędziów p. n. odbywać 
się będzie: w poniedziałek dnia 18. 3. 46 o godz. 
18-tej, we środę dnia 20, 3. 46 o godz. 18-tej 
i w czwartek dnia 21. 3. 46 o godz. 19-tej w lo­
kalu własnym: Kraków, ul. Basztowa 6.

Wydział Sędziowski 1 Kr. OZPN przypomina 
punkt l-6zy, zamieszczony w komunikacie Kr. 
OZPN Nr. 2/46, iż zgłoszenia o wyznaczenie sę­
dziego do prowadzenia zawodów przyjmuje w po­
niedziałki, wtorki, środy i czwartki do godziny 
18-tej, o ile mecz odbywa się w niedzielę, jeżeli 
zaś mecz ma się odbyć w przypadające święto 
w tygodniu, natenczas zgłoszenie o sędziego na­
leży złożyć najpóźniej na dwa dni przed świę­
tem. Za obsadę zawodów iezgłoszonych w zakrę­
tem. Za obsadę zawodów niezgłoszonych w zakre- 
nie bierze żadnej odpowiedzialności. Taksa sę­
dziowska ma być każdorazowo dołączana do 
zgłoszenia, w przeciwnym wypadku 6ędzia wy­
znaczony nie będzie.

Redakcja „START" i redaktor St. Habzda 
składają niniejszym ekipie narciarskiej w Bań­
skiej Bystrzycy podziękowania za' przesłana 
stamtąd pozdrowienia i jeszcze raz gratulują 
sukcesu. Również składamy podziękowania 
Pocztowemu Klubowi Sportowemu za pozdro­
wienia z Zakopanego.


